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Pieniężne przychody i wydatki ludności

Zgodnie z założeniami planu

Pierwszy 
roboczy dzień 

1980 roku
Rozpoczął się 1980 rok — 

kolejny rok wytężonej pracy. 
Pod wieloma względami bę­
dzie to okres bardzo ważny 
ćla naszej gospodarki. Zamy­
ka on 10-lecie wypełnione 
licznymi wydarzeniami i osią­
gnięciami, choć nie wolne 
od napięć i trudności. Chodzi 
teraz o to. aby utrzymać osią 
gnięty postęp, skutecznie og­
raniczać niedomagania, uczy- 
i’ić wszystko dla dalszego, bar 
dziej zharmonizowanego roz­
woju społeczno-gospodarczego 
kraju. Wszystko zależeć bę­
dzie od naszej pracy, od wyni 
kćw realizacji tegorocznych 
zadań. Określa one bowiem 
bazę wyjściowa programu, któ 
r” niebawem rozpatrzy i u- 
chwali VIII Zjazd PZPR,

Z tą świadomością załogi 
pracy całego kraju przystąpi­
ły 2 bm.. w pierwszym robo­
czym dniu nowego roku do 
wykonywania swoich niełat­
wych obowiązków, w dość zło 
żonych warunkach zewnętrz­
nych i wewnętrznych. Trzeba 
będzie pogłębiać efektywność 
gospodarowania na każdym 
stanowisku pracw, lepiej gos­
podarować posiadanymi środ-
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Aktywny udział Polski 
w staraniach o umocnienie pokoju

Uczynić wszystko, by nrtd 
światem nie pojawiła się groź­
ba masowej zagłady, dążyć do 
zbliżenia między narodami i 
państwami niezależnie od Ich 
ustrojów społeczno-politycz­
nych — oto podstawowe cele 
przyświecające polskiej polity­
ce zagranicznej w całym minio 
nym 35-leciu naszej ojczyzny. 
1979 rok — podobnie jak lata 
poprzednie — był potwierdze­
niem takich właśnie oziałań 
naszej dyplomacji, zarówno w 
kontaktach dwustronnych i wie 
lostronnych. jak też na arenie 
organizacji rządowych i poza­
rządowych.

Polityka zagraniczna naszej 
partii i naszego narodu — mó­
wił na XVI Plenum KC PZPR 
Edward Gierek •— kieruje s:ę 
żywotnymi interesami narodu 
polskiego, służy umocnieniu bez 
pieczeństwa kra;u i kształtowa 
niu korzystnych warunków7 
jeeo rozwoju.

Podstawowym czynnikiem 
stanowiącym o bezpieczeństwie 
Polski i jej pozycji w święcie, 
jest przyjaźń, sojusz i wspólpra 
ca ze Związkiem Radzieckim.

1979 rok przyniósł kolejne po­
twierdzenie siły i żywotności 
oolsko-radzieckieso sojuszu i 
współpracy. Doszło do kolej­

nych, przyjacielskich spotkań 
przywódców Polski i ZSRR 
Manifestacją wzajemnych, orzy 
jacielskich kontaktów, ogarnia 
jących swym zasięgiem szero­
kie rzesze społeczne był — w 
kwietniu 1979 r. — X Zjazd 
Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej.

Rozszerzona i wzbogacona zo 
stała w minionym roku brater­
ska współpraca we wszystkich 
dziedzinach z innymi krajami 
socjalistycznymi. Służyły temu 
m. in. spotkania I sekretarza 
KC PZPR z Gustawem Husa- 
kiem, Erichem Honeckerem, 
Todorem Ziwkowem i innymi 
przywódcami; posłużyły temu 
również wzajemne .wizyty mi­
nistrów spraw zagranicznych 
krajów socjalistycznych.

Był miniony rok w7 polskiej 
polityce zagranicznej okresem 
umacniania kontaktów7 z kraja 
mi kapitalistycznymi. Zacieśni 
liśmy te kontakty z Francją; 
snotkania Edwarda Gierka z 
Valerym Giscard d’Estaing do­
brze służyły rozwojowi wza­
jemnej współpracy w wielu dzie 
dżinach, pokojowi i odprężeniu 
w Europie i na święcie. Doszło 
do czwartego już z kolei spotka 
nia E. Gierka z kanclerzem fe­
deralnym RFN Helmutem 

Schmidtem. Dialog obu mężów 
stanu, rozpoczęty w Helsinkach, 
porozumienia i uzgodnienia, 
które były owocem każdego z 
dotychczasowych spotkań do­
brze służyły i służą sprawie nor 
malizacji stosunków między 
naszymi państwami i narodami, 
odprężeniu i pokojowi.

Temu samemu celowi, umoc­
nieniu jedności w szystkich Po­
laków7 w służbie socjalistycznej 
ojczyzny, służyła w izyta w Pol­
sce w7 pierwszych, dniach czerw 
ca 1979 r., papieża Jana Pawła 
II.

Świadectwem naszej aktyw­
ności w kontaktach z krajami 
zachodnimi były m. in. wizyta 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa Henryka Jabłońskiego w 
Belgii, pobyt w Warszawie pre 
miera Holandii, jak również wi­
zyty polskiego ministra spraw 
zagranicznych we Francji, Sta­
nach Zjednoczonych, Finlandii i 
w innych kraiach.

W 1979 roku przypadła 40 
rocznica wybuchu II wojny 
światowej. Z Westerplatte, z 
miejsca skąd padły pierwsze 
strzały II wojny światowej, 
wyszło w świat polskie posłanie 
do narodów świata o uczynic-

no str. 2

2 bm. w Ministerstwie Finan­
sów, przy udziale przedstawi­
cieli Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów oraz zaintere 
śowanych ministerstw, został 
rozpatrzony i zatwierdzony 
bilans pieniężnych przychodów 
i wydatków ludności na I kwar 
tał 1980 roku.

Sytuację pieniężno-rynkową 
w IV kwartale 1979 charaktery 
zowalo nieco mniejsze — w po­
równaniu z poprzednimi kwar 
talami — tempo wzrostu pienięż 
nych przychodów ludności, 
przy wzrastającym tempie wy­
datków na zakup towarów. 
Jakkolwiek realizacja dostaw 
towarów na rynek przebiegała 
pomyślniej, niż na początku 
-oku, to jednak w zakresie po­
daży niektórych wyrobów wy­
stępowały niedobory w stosun­
ku do popytu.

Ocenia się, iż w I kwartale 
br. pieniężne przychody i wy­
datki ludności będą kształtowa 

W porcie, kołobrzeskim

Porty środkowego Wybrzeża, znajdujące się w gestii Polskiej Żeglu­
gi Bałtyckiej, przeładowały w ubiegłym roku 485 000 ton towarów. 
PŻB przewozi głównie drewno, rboże i słał, a w tym reku wzrośnie 
transport nawozów i materiałów budowlanych. Na zdjęciu: podczas 

prac załadunkowych w porcie kołobrzeskim.

Dowódcy sił zbrojnych ostrzegają prezydenta

ły się zgodnie z założeniami 
przyjętymi w Narodowym Pla­
nie Społeczno - Gospodarczym. 
Niezbędne jest jednak podjęcie 
od początku roku konsekwent­
nych działań zapewniających 
utrzymanie przychodów pienież 
nych ludności w granicach usta 
lonych w planie oraz pełną rea­
lizację planów produkcji i do­
staw towarów i usług na rynek 
wewnętrzny, przy ścisłym prze 
strzeganiu ustalonej struktury 
produkcji.

Konieczne jest również wdra 
żanie — już od początku 1980 
roku — środków mających na 
celu zwiększenie efektywności 
gospodarowania przez obniże­
nie kosztów produkcji i lepsze 
wykorzystywanie istniejących 
możliwości produkcyjnych. Po­
winno to pozwolić na uzyskanie 
dodatkowego wzrostu produk­
cji na pokrycie wzrastających 
potrzeb rynku wewnętrznego.

PAP
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Nie ogłoszono komunikatu o rozmowach

K. Waldheim spotkał się 
z szefem dyplomacji Iranu

W środę sekretarz generalny 
ONZ Kurt Waldheim odbył trzy 
godzinną rozmowę z irańskim 
ministrem spraw zagranicz­
nych Sadekiem Ghotbzadehem. 
Po zakończeniu spotkania nie 
ogłoszono żadnego oficjalnego 
komunikatu. K. Waldheim 
stwierdził jedynie, że ..doko­
nał wymiany poglądów z irań­
skim ministrem spraw zagrani 
cznych w kwestiach związa­
nych z utrzymującym się kry­
zysem”.

Sadek Ghotbzadeh określił 
wizytę sekretarza generalnego 
ONZ w Iranie jako misje infor 
macyjna i stwierdził, iż Iran 
pekaże Kurtowi Waldheimcwi 
dowody represji dokonywa­
nych w czasie rządów szacha.

We wtorek wieczorem min. 
Ghotbzadeh ponownie oświad­
czył, że Iran nic zamierza roko

Normalizacja życia w Afganistanie

Nowe władze kierują rewolucję

na właściwą drogę
Życie w Kabulu biegnie już zwy­

kłym trybem, zaś nowe kierownic­
two afgańskie podejmuje kroki, 
aby, jak to oficjalnie określono, 
możliwie najszybciej skierować re­
wolucję na właściwą drogą.

1 Stycznia był w Kabulu dniem 
powszednim, ponieważ afgański no 
wy rok zaczyna się w marcu, i od 
rana czynne były banki, urzędy i 
sklepy, trwały też zajęcia w szko­
łach. ,

Po 27 grudnia 'Ludowo-Demokra­
tyczna Partia Afganistanu zmieni­
ła swą nazwę na Afgańską Ludowo- 
Demokratyczną Partię Jedności 
(ALDPJ). aby podkreślić, że skupia 
w swych szeregach wszystkie nur­

wać w sprawie zwolnienia za­
kładników amerykańskich prze 
trzymywanych w ambasadzie 
USA w Teheranie.

Sekretarz Rady Rewolucyj­
nej ajatollah Mchamad Benesz 
ti wyraził w środę na konfe­
rencji prasowej pogląd, że naj­
szybszym sposobem rozwiąza­
nia ^ryzysu byleby urządzenie 
wszystkim zakładnikom publi­
cznego procesu.

☆
Do nowych starć między Kur 

darni a strażnikami rewolucji do 
szło we wiórek w Sanandadżu 
— stolicy Kurdystanu irańskie 
go, mimo porozumienia o 48- 
godzinnym zawieszeniu ognia, 
zawartego między powstańca­
mi kurdyjskimi a władzami 
irańskimi. Zginęły co najmniej 
2 osoby, a 10 osćb odniosło ra­
ny. (PAP)

ty sił rewolucyjnych i postępo­
wych.

Przewodniczący Rady Ulemów 
(starszych kapłanów), Abdul Aziz 
Seddik wyraził w imieniu licznych 
rzesz muzułmanów afgańskich głę­
bokie zadowolenie z powodu poło 
żenią kresu rządom Hafizullaha 
Amina i zapewnił, że naród afgań- 
ski zdecydowany jest iść naprzód 
drogą wyznaczoną przez rewolucję 
kwietniową. Przewodniczący "Rady 
Ulemów wyraził zarazem ubolewa­
nie z powodu faktu, że właśnie v 
okresie wielkiej odnowy Afganista 
nu imperializm podejmuje przeciw 
ko temu państwu ofensywę propa 
gandową pod pretekstem ,.obrony 
niepodległości kraju muzułmańskie 
go”. (PAP)

Cały naród
budował Warszawę
35 lat temu, 3 stycznia 1945 

roku, Krajowa Rada Narodo­
wa podjęła jednomyślnie u- 
chwałę o odbudowie Warsza­
wy. Była to jedna z najważ­
niejszych decyzji państwo­
wych w Polsce Ludowej.

Odbudowa ruszyła dosłow­
nie nazajutrz po oswobodze­
niu lewobrzeżnej części War­
szawy. W ponad 700-letniej hi 
storii miasta odnotowane są, 
wśród wydarzeń najwyższej 
wagi, takie daty, jak dzień 
przekazania pierwszego nowe 
go domu mieszkalnego wznie­
sionego po TI wojnie przv ul. 
Granicznej, premiera dramatu 
Słowackiego w teatrze, pracu 
jącym wśród ruin, odnalezie­
nie ukrytego przed okupanta­
mi niemieckimi obrazu Jana 
Matejki „Uchwalenie Konsty­
tucji 3 Maja”.

W Warszawie 1980 roku ist­
nieje około 200 wielkich obiek 
tów architektonicznych, któ­
re powstawały przy społecz­
nym współudziale warszawia­
ków. Są to dzielnice mieszka­
niowe, jak Mariensztat i Mu 
ranów, parki, mosty, zabytki 
kultury. Jednym z wielu 
dzieł, wyrosłych ze społeczne­
go trudu mieszkańców War-
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Obradują
sesje KSR

W zakładach pracy całego kraju 
trwa, na sesjach KSR, powszech­
na debata nad założeniami tego­
rocznych planów społeczno-gospo­
darczych w poszczególnych przed­
siębiorstwach. Przedstawiciele za­
łóg sumują również osiągnięcia ro­
ku ubiegłego, a analizuia krytvcz 
nie przyczyny niepowodzeń i wy- 
stenujących trudności.

Wiele miejsca poświęca Się w 
tym kontekście potrzebie poprawy 
organizacji pracy oraz możliwoś­
ciom usprawnienia procesów wy­
twórczych. Chodzi zatem o mak- 
svmalne wykorzystanie wszystkich 
Istniejących rezerw, oszczędniejszą 
gospodarkę materiałami, surowca­
mi. paliwami i energ'a. ''Uniżenie 
kosztów produkcji. (PAP)

Benzyna, gaz i prąd

Kolejne podwyżki 
cen we Francji
Rząd francuski powziął de­

cyzję o podwyżce cen preduk 
tćw naftowych, gazu i elek­
tryczności. Podwyżki te uza­
sadniono ostatnim wzrostem 
cen ropy naftowej. W środę 
nie podano jeszcze nowych 
cen tych produktów, które 
podrożały, bowiem przed oglo 
szeniem ich musza zostać za­
twierdzone przez Krajową Ko 
misję Cen, zbierającą się dzi 
siai.

Mimo braku konkretnych 
informacji co dc decyzji rzą­
dowych, eksnerci przypuszcza 
ją. że cena benzyny wzrośnie 
o 15 —20 centymów za litr. 
Obecnie 1 litr benzyny super 
kosztuje 3,08 franka.

Jak już informowaliśmy, z 
dniem 1 stycznia wzrosły we 
Francji ceny węgla, transpor 
tu kolejowego i samolotowego 
oraz wielu produktów żywno­
ściowych. (PAP)

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

Rekordowa kwota
Jak wynika z informacji przeka 

zanej przez przewodniczącego Ko­
mitetu NRD na rzecz Solidarności 
Międzynarodowej, K. Seibta, spo­
łeczeństwo NRD zebrało w minio­
nym roku na ten cel 300 min marek. 
Ta rekordowa, w porównaniu z la 
tami poprzednimi, kwota powstała 
ze zbiórek, składek indywidual­
nych i z pracy społecznej.

Wybory w Indiach
Dzisiaj rozpoczną się w Indiach 

przedterminowe . wybory do Izby 
Ludowej parlamentu centralnego. 
Kampania wyborcza w połowie 
kraju zakończyła się oficjalnie we 
wtorek wieczorem, w okręgach, w 
których głosowanie odbędzie się w 
niedzielę potrwa ona do piątku wie 
czór. Pierwsze wyniki wyborów 
oczekiwane są w nocy z 8 na 7 bm.

190 000 osób nie pracuje
Wielka Brytania wkroczyła w 

nowy rok w nastroju konfrontacji

Wojsko nie może być obojętne 
wobec anarchii w Turcji

Jak poinformował w środo­
wym wydaniu największy turec 
ki dziennik, niezależny „Hur- 
riyet”, w pierwszym dniu no­
wego roku prezydentowi repu­
bliki złożył wizytę naczelny do­
wódca armii tureckiej, dowód­
cy sił lądowych, lotnictwa, ma­
rynarki wojennej i żandarme­
rii, przekazując szefowi pań­
stwa apel o dołożenie przez 
wszystkie organy konstytucyj­
ne wysiłków na rzecz wyprowa 
dzenia kraju z głębokiego kry­
zysu gospodarczego i nolożenia 
kresu fali terroru politycznego.

Przedstawiciele armii w pi- 
semnym apelu wyrazili przeko 
nanie, że wojsko nie może pozo 
stać obojętne wobec rozszerza­
jącej się w kraju anarchii i do 
dali, że w przypadku nie­
uwzględnienia ich najważniej­
szych postulatów siłom zbroj­
nym pozostanie jedna tylko al­
ternatywa. W przedstawionym

społecznej. 2 stycznia w całym kra 
ju rozpoczął się bowiem strajk ge­
neralny 100 000 pracowników prze­
mysłu stalowego. Zamknięte zosta 
ły wszystkie brytyjskie huty i sta 
łownie.

Technologie dla Chin
Prasa waszyngtońska donosi, że 

w Białym Domu i w Departamen­
cie Stanu dobiegają końca prace 
nad sprecyzowaniem programu 
udostępnienia Chinom amerykań­
skiej technologii, która może zostać 
wykorzystana również dla celów 
militarnych.

Kierunki rozwoju Algierii

Nakreślenie ram i zasadniczych 
’ kierunków długofalowego rozwoju 
gospodarczego i społecznego kraju 
było głównym tematem obrad II 
plenum KC Frontu Wyzwolenia Na 
rodowego, które zebrało się w 
dniach 28—30 grudnia w Algierze 

prezydentowi dokumencie nie 
ma jednak wzmianki na' temat 
możliwości przejęcia przez ar­
mię władzy w swe ręce. Agen­
cje w związku z tym przypomi­
nają. że 12 marca 1971 armia za 
groziła interwencją ówczesne­
mu rządowi premiera Demirela, 
zmuszając go do ustąpienia. Po 
bezkrwawym przewrocie w wy 
niku dymisji Demirela. na 
okres dwóch lat władzę przejęli 
wtedy wojskowi.

Ostrzeżenie sił zbrojnych 
wzywa naród, znajdujący się w 
obliczu głębokiego kryzysu spo 
łecżno-gospodarczego, do za­
chowania solidarności i jedno­
ści oraz do zakończenia jało­
wych sporów politycznych, ' i 
podkreśla rolę armii jako gwa 
ranta konstytucji. W związku z 
n i e o eze kiwa nym wys tąpie nie m 
wojskowych, prezydent wezwał 
premiera Demirela i przywód­
cę opozycji Ecevita na pilne kon 
sultacje. (PAP)

pod przewodnictwem prezydenta, a 
zarazem sekretarza generalnego 
partii S. Bendżedida. W przemowie 
niu otwierającym obrady, prezy­
dent podkreślił, że socjalistyczna 
droga rozwoju Algierii jest już fak 
tem nieodwołalnym.

Zjazd partii BAAS

W Damaszku fryza ją od 22 grudnia 
obrady VII regionalnej konferencji 
Partii Socjalistycznego Odroazenia 
Arabskiego — BAAS, będącej u 
steru rządów w Syrii. Delegaci na 
zjazd zostali zapoznani, z decyzją 
ogólnoarabskiego kierownictwa par 
tii BAAS, które zgodziło sie z zale­
ceniami uczestników zjazdu doty­
czącymi problemów organizacyj­
nych i dokonania zmian w statucie 
partii. Zgodnie z tymi zmianami 
zostanie utworzony organ kierow­
niczy BAAS — Komitet Centralny, 
składający się z 75 członków oraz 
Komitet Kontroli Partyjnej w 
składzie 5 członków.
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Minął piertoszy roboczy 
dzień w nowym roku. 

Boku dłuższym o jeden 
dzień, jako że tym razem 
w lutym mamy ich 29. Czy­
li — 365 dni, a właściwie 
już mniej. Przecież są jesz­
cze niedziele, święta i jesz­
cze 16 dni wolnych od pra­
cy, wyznaczonych rządową 
decyzją. Kończąc tę „mate­
matykę” powiedzmy wresz 
cie, że od Nowego Roku zo 
stało nam 296 dni, które ma 
my wypełnić pracą. I one 
właśnie nadadzą pełnię tre 
Łci noworocznym.życzeniom 
„wszelkiej pomyślności”.

Tę pomyślność tworzymy 
właśnie od wczoraj. Mamy 
po temu środki, wytworzo­
ne obficie zwłaszcza w cią- 
9u lat mijającej dekady, 
mamy .wyznaczony kalenda 
rzem ów czas, mamy też wy 
tyczone przez Sejm całoro­
czne zadania. Czyli —- re' 
jestr tego, czego z kolei nie 
mamy jeszcze, ale co musi- 
my osiągnąć, aby kraj roz­
wijał się pomyślniej.

Plan przedsięwzięć gospo 
darczych w całym kraju zo 
stał dostatecznie wcześnie 
opracowany, przedyskuto­
wany wśród specjalistów o- 
raz przez posłów — aby mo 
źna było powiedzieć, iż zo­
stał „zapięty na ostatni gu­
zik”. Co to oznacza w prak 
tyce?

Po pierwsze — jest to do 
kument zasadniczy dla cało 
rocznej działalności ekono­
micznej i społecznej — on 
bawieni określa poziom pra 
cy i życia narodu w 19S0 ro 
ku. Zatem jako taki doku­
ment — musi być przez wszy 
sfkich dotrzymany. Po dru­
gie — jest to nie tylko re­
jestr zamiarów, ale jedno­
cześnie i wyliczony zespół 
środków dla zrealizowania 
obranych celów. W prakty­
ce więc zachwianie tylko 
jednego ueskaźnika — na 
przykład wielkości nrzewo- 
zow towarowych albo pro- 
dukcji- energii- elektrycznej 
— oznaczać może zachwia­
nie całego narodowego pla­
nu.

Tych wskaźników jest o- 
czywiście więcej, więcej, 
jest też wykonawców tego­
rocznego planu. Powstaje 
więc mnogość czynników, 
materialnych i twórczych 
—ludzkich, od których żale 
źy realność narodowego pla 
nu—dokumentu. Oto dlacze 
go już dzisiaj ważny jest 
każdy dobrze nrzepracowa- 
ny dzień, każdy sumienny 
pracownik na swoim robo­
czym stanowisku.

ZS

Głos kobiet w dyskusji przed VIII Zjazdem PZPR

Polityka społeczna sprzyja
dalszej poprawie warunków życia

Miliony ludzi, członków 
partii i bezpartyjnych debatu 
ją nad programem rozwoju 
kraju na najbliższe pięciole­
cie, oceniają osiągnięcia naro 
du w latach siedemdziesiątych 
i własny wkład do tego do­
robku, określają, swoje zada­
nia, wskazują na niewykorzy 
stanę dotychczas w pełni re­
zerwy tkwiące w ludziach, w 
organizacji pracy, w środkach 
materialnych i duchowych.

W ogólnonarodowej dysku­
sji uczestniczą polskie kobie­
ty. O ich sprawach mówj Eu­
genia Kem para — przewodni 
cząca Krajowej Rady Kobiet 
Polskich i ZG Ligi Kobiet:

— Dobiegające końca dzie­
sięciolecie przyniosło nam 
wiele satysfakcji. Zrównanie 
uprawnień pracownic fizycz­
nych i umysłowych, bezpłat­
na coieka lekarska i emerytu 
ry dla rolników zapewniły po 
czucie równości i sprawiedli­
wości społecznej, a rozszerze­
nie ochrony macierzyństwa i 
rodziny — pozwoliło kobiecie 
pracującej na dłuższe osobi­
ste pielęgnowanie niemowlę­
cia oraz opiekę nad dziec­
kiem chorym bez uszczerbku 
materialnego. Coraz pełniej za 
snokajane sa potrzeby rodzi­
ny. W ciągu 9 lat tej dekady

— ponad 2 miliony rodzin u- 
zyskały nowe mieszkanie; 
wzrastają płace i emerytury.

Rosnący poziom życia Pola 
ków rodzi nowe potrzeby. 
Rozwiązanie ich nie zawsze 
przychodzi łatwo. Wciąż trud­
no żyje się rodzinom wielo­
dzietnym i sporej liczbie ma­
tek samotnie wychowujących 
dzieci. Pomocy państwa i naj 
bliższego środowiska oczekują 
młode rodziny.

Wytyczne partii na VIII 
Zjazd odpowiadają na te po­
trzeby, pośw:ęcając wiele 
miejsca dalszemu doskonale­
niu polityki społecznej, w 
tym umocnieniu rodziny. Pro 
gram to wyważony i realny, 
uwzględniający możliwości 
s topni owe go r oz w i ąz y w a ni a 
problemów socjalnych.

Z radością powitały kobie­
ty zapowiedź wprowadzenia 
zasiłku dla matek przebywają 
cych na urlopach opiekuń­
czych oraz doskonalenie za­
sad funkcjonowania funduszu

oczekiwaniach, ale I o włas­
nych zadaniach. Wiedzą, że 
program przedstawiony przez 
partię trzeba będzie wypełnić 
dobrą robotą, dbałością o wy 
soką jakość produkcji prze­
mysłowej, rozwojem produk­
cji żywności, wyższą dyscypli 
na społeczną i wzorowym wy 
pełnianiem obowiązków wy­
chowawczych. Ludowe pań­
stwo stwarza warunki lepsze­
go bytu rodziny, ale jej szęzę 
ście, pomyślność, dobre wypeł 
nianie jej funkcji, zależy od
nas samych, od naszej 
wiedzialności i postaw 
nych.

Charakterystyczną

odpo- 
moral

cechą
kampanii przedzjazdowej w 
ruchu kobiecym jest zwięk­
szony napływ chętnych do
podjęcia zorganizowanego

Modele informacji
prasowej

Prasa, radio i telewizja sta­
ją się coraz częściej przedmio­
tem naukowej analizy i wymia 
ny poglądów.na forum między­
narodowym. Specjalna komisja 
ekspertów przy UNESCO za­
stanawia się nad tym, jaka ma 
być rzetelna i obiektywna infor 
macja. W New Delhi w ramach 
„okrągłego stołu” dyskutowano 
ostatnio zagadnienia związane 
z ewolucją technologicznych 
środków masowej informacji i 
ich wpływu na rozwój. Podob­
ne zagadnienia, jakkolwiek w 
innym kontekście, analizowano 
w Las Vesas (USA) w trakcie 
obrad 32 Kongresu Międzyna­
rodowej Federacji Wydawców 
Czasopism. Eksperci omówili 
m. in. współpracę w dziedzinie 
prasy, strajki w prasie i ich kon 
sekwencje oraz rolę dzienni­
ków we współczesnym świecie,

PAP

Kolejna ingerencja USA

w wewnętrzne sprawy Włoch
Stany Zjednoczone dokonały 

ostatnio kolejnej ingerencji w 
sprawy polityki wewnętrznej 
Wioch, starając się nie dopuś­
cić do niewygodnych dla Wa­
szyngtonu zmian na włoskiej 
arenie politycznej. Świadczy o 

tym wwoowiedź ambasadora Sta 
nów Zjednoczonych w Rzymie, 
Richarda Gardnera. który w 
wywiadzie opublikowanym w 
najnowszym numerze tygodni­
ka ..Genie” raz jeszcze potwier 
d.ził znane już stanowisko De- 
n”'Łamen'tu Stanu z grudnia 
1978. wyrażając dezaprobatę 
v?/'b®c ewentualności udziału 
WłPK w rządzie włoskim.

Ambasador USA potwierdził, 
że jego kraj przeciwny jest 
udziałowi partii komunistycz­
nych w rządach krajów, będą­
cych sojusznikami Stanów Zjed 
noczonych.

Pragnąc umotywować swą in­
terwencje w wewnętrzne spra­
wy Włoch. Gardner stwierdził,

że Stany Zjednoczone uważają 
ten kraj za kluczowy w ramach 
Paktu Północnoatlantyckiego l 
obawiają się, że „znaczne zmia-
ny w orientacji 
Włoch mogą odbić 
teresach innych 
NATO”.

Informując o

politycznej 
się na „in- 

człońków

wywiądzle,
agencja AFP cytuje opinię ob- 
se r watorów p cli ty c zn y ch. k tó- 
rzy zwracają uwagę, iż amery­
kański ambasador wystąpił w 
sprawach Włoch w momencie 
analogicznym jak w 1978 r.. kie 
dy na porządku dziennym stała 
sorawa ewentualnego udziału 
W1PK w rządzie Włoch.

Dziennik „Unita” określił w 
środę wypowiedź amerykań­
skiego ambasadora jako riedo- 
puszczalną ingerencję. Rów­
nież dziennik ten zwrócił uw? 
gę, że Gardner ponownie wy­
brał dla swej deklaracji mo- 
ment, kiedy siły polityczne w 
kraju wznowiły rozpatrywanie 
sprawy udziału komunistów w 
rządzie. (PAP)
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W nacechowanej 

dyskusji w kołach 
biet, w Kołach

powagą 
Ligi Ko- 
Gcspodyń

Wiejskich, w zakładach pracy 
i środowiskach spółdzielczych 
— kobiety mówią nie tylko o

szkolenia politycznego w szko 
lach społeczno-politycznego 
kształcenia kobiet wiejskich i 
w szkołach wychowania oby­
watelskiego kobiet w mia­
stach. Ta chęć pogłębiania 
wiedzy o świecie i istotnych 
sprawach kraju jest z pewno 
ścia oznaka rosnącej świado­
mości politycznej kobiet pol­
skich.

Notował
WOJCIECH KAŻMIERCZAK

Cały naród budował Warszawę
Dokończenie ze sit. 1

szawy i rodaków z wielu in7 
pych rejonów kraju, jest Wi­
słostrada...

W Warszawie działa ponad 
2000 fabryk, które dają mia­
stu drugą w Polsce pozycję w 
dziedzinie produkcji przemy-

ogrodowe założenia urbanisty­
czne w Łazienkach i Zamek 
Ujazdowski.

Warszawa realizuje 95 inwe

słowej. Wielokilometrowy

stycji o 
Taki 

szawski 
chwały 
Polski,

randze krajowej.
jest powszedni war- 

dzień, w 35 lat od u- 
o odbudowie stolicy 
„Uchwała nadziei”,

Aktywny udział Polski 
w staraniach o umocnienie pokoju

Dokończenie te tir. 1

nie wszystkiego dla utrwalenia 
pokoju. Spotkało się ono z ży­
wym, pozytywnym oddźwię­
kiem wśród większości rządów, 
parlamentów i organizacji nie 
przysłoniło jednak niebezpie­
czeństwa jakie wciąż, dla każ­
dego z nas, niesie wyścig zbro­
jeń.

Polska aktywność na arenie 
międzynarodowej ogarnęła tak­
że kraje, wprawdzie odległe 
geograficznie, ale bliskie nam 
ideowo. W 1679 roku doszło do 
pierwszej, nie licząc socjalisty 
cznej Kuby, polskiej wizyty, na 
wysokim szczeblu w krajach 
Ameryki Łacińskiej — prze­
wodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński przebywał w 
Meksyku i Kostaryce. Wizyty 
te podkreśliły znaczenie jakie 
Polska przywiązuje do współ­
pracy z państwami tego regio­
nu, tak w sferze politycznej, jak 
gospodarczej i kulturalnej. W 
roku 35-Iecia Polski Ludowej i 
20 rocznicy zwycięstwa rewo­
lucji kubańskiej nastąpiła wi­
zyta premiera Piotra Jarosze­
wicza w socjalistycznej Kubie. 
Podkreślając internacjonalisty- 
czne więzi obu krajów, wizyta 
ta stanowiła ważki wkład w u-

mocnienie światowego systemu 
socjalistycznego.

Ukoronowaniem naszych dzia 
łań na arenie międzynarodowej, 
działań które zawsze, w całym 
minionym 35-leciu służyły po­
kojowi i odprężeniu, było zgło­
szenie przez Polskę projektu 
deklaracji o wychowaniu społe 
czeństw w duchu pokoju. 
XXXIII sesja Zgomadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczo­
nych przyjęła ten doniosły do­
kument 15 grudnia 1978 r.

Otó fragment tego dokumen­
tu: „każde państwo, w duchu 
przyjaźni i dobrosąsiedzkich 
stosunków, powinno rozwijać 
wszechstronną, wzajemnie ko­
rzystną i równoprawną współ­
pracę polityczną gospodarczą, 
społeczną i kulturalną z inny­
mi państwami, niezależnie ed 
ich ustrojów społeczno-gospo­
darczych. Chodzi o zapewnienie 
pokojowego współżycia i współ 
pracy, w warunkach wzajemne 
go zrozumienia i poszanowania 
tożsamości i odrębności wszyst­
kich narodów oraz podejmowa­
nia działań sprzyjających krze­
wieniu ideałów pokoju, huma­
nizmu i wolności”.

Urzeczywistnianiu tych szla­
chetnych celów służyła w 1979 
reku oolska polityka zagraniez 
na. (PAP)

Pierwszy dzień roboczy
Dokończenie ze str. I 

kami, racjonalniej wykorzy­
stywać wszelkie rezerwy i za 
soby. Proces ten został już za 
początkowany, a w roku 1980 
powinniśmy uzyskać w tym 
zakresie wyraźny postęp.

Załoga Stoczni Szczecińskiej 
im. Adolfa Warskiego — naj­
większego zakładu przemysło­
wego woj. szczecińskiego — rcz 
poczęła pierwszy roboczy dzień 
nowego roku pracami na proto­
typowym holowniku „Granit”, 
przeznaczonym do zaopatrywa­
nia morskich urządzeń poszu­
kiwawczych i wydobywczych 
repy naftowej,! gazu ziemne-

Trakt Starowarszawski radu­
je oczv wspaniałymi zabytka­
mi. Wśród pieczołowicie od­
tworzonych 900 dawnych bu­
dowli znajduje się zespół ka­
mieniczek Starego Miasta i 
Zamek Królewski, pałacowo-

jak ją wtedy nazywali zagra­
niczni dziennikarze, dzięki 
pracy narodu dumnego z dzie 
jowych zasług Warszawy, sta 
ła się programem działania 
wszystkich Polaków. Cały na­
ród zbudował swoją stolicę...

PAP

Apel papieża Jana Pawła II
Papież Jan Paweł II wygło­

sił we wtorek przemówienie 
noworoczne, w którym nawią­
zał do obchodzonego w dniu 
1 stycznia przez Watykan i 
Kościół Swiatowesro Dnia Po­
koju. Papież podkreślił, że 
sprawa walki przeciw wolnie 
powinna jednoczyć wszystkich 
ludzi.

Mówiąc o problemach Euro­
py i nawiązując do niedaw­
nych decyzji zbrojeniowych 
NATO, Papież oświadczył: 
..sprawy, które wstrząsnęły 
eurooejską opinia publiczną w 
-ostatnich tygodniach zakończo

nego właśnie roku powodują, 
że myślimy z niepekojem o 
przyszłości. Zmuszają nas do 
niepokoju wiadomości o tak 
wielu narzędziach zniszczenia, 
których ofiarą mogłyby paść 
owoce bogatej cywilizacji pow 
stałej w ciągu tylu wieków...”

Jan Paweł II podkreślił, że 
istniejące już środki zniszcze­
nia mogłyby przemienić w ru­
mowisko miasta i wsie nasze­
go kontynentu; powołując się 
na dane, opracowane prze? 
naukowców katolickich, wska 
zał na straszliwa groźbę woj­
ny nuklearnej (PAP)

Ponad 11 500 ton wyrobów 
walcowanych, głównie blach, 
prętów i drutu oraz ponad 
20 000 ton stali, wykonali 2 bm. 
hutnicy Kombinatu Metalur­
gicznego im. Lenina.

Prawie 26 000 koszul męs­
kich oto bilans pierwszego 
dnia pracy w nowym roku ko 
hiecej załogi Zakładów Prze­
mysłu Odzieżowego „Pola- 
nex” w Gnieźnie. Są to wy­
roby cieszące się dużym wzię

ciem wśród klientów i charak 
teryzujące się wysoką jako­
ścią. Koszule te, na które han 
del składa znikomy procent 
reklamacji, uszyły brygądy- 
zakładów w Gnieźnie i nowej 
ich filii — w Koninie. Wśród 
uszytych w tym dniu wzorów 
znalazły się koszule standar­
dowe ze znakiem „Q” z elano 
bawełny. Produkcja z 2 bm. 
przeznaczona była nie tylko 
na rynek krajowy. Uszyto też 
pierwsze partie wyrobów prze 
znaczone dla zagranicznych 
kontrahentów, m. in. z ZSRR 
i W. Brytanii.

Ponad 1 500 budowniczych Lu 
bełskiego Zogłębia Węglowego 
stanęło 2 bm. do pracy w pierw 
szej kopalni pilotująco-wydo- 
bywczej w Bogdance. Prowadzo 
ne były roboty montażowe w 
szybach pierwszym i drugim; 
w trzecim szybie trwało wier­
cenie pogłębianych otworów 
mrożeniowych, a w czwartym 
budowano komorę pomp. Jed­
nocześnie trwały roboty przy­
gotowawcze na terenie drugiej 
kopalni powstającej w miejsco 
wości Stefanów w woj. chełm­
skim. (PAP)

R. Karski kierownikiem Ministerstwa 
Handlu Zagranicznego i Gospodarki Morskiej
Jak 

sowy 
złożył 
strów

informuje rzecznik pra 
rządu, Jerzy Olszewski 
prezesowi Rady Mini- 
prośbę o odwołanie go

ze stanowiska ministra han­
dlu zagranicznego i gespodar 
ki morskiej, motywując to 
złvm stanem zdrowia. W 
związku 7. tym prezes Rady 
Ministrów udzielił Jerzemu

Olszewskiemu urlopu z 
dniem 29 grudnia 1979 roku.

Jednocześnie, do czasu pod­
jęcia odpowiednich decyzji 
przez Sejm, prezes Rady Mi­
nistrów powierzył pierwsze­
mu zastępcy ministra Ryszar 
dewi Karskiemu funkcję kie- 
rownika Ministerstwa Handlu 
Zagranicznego i Gospodarki 
Morskiej. (PAP)

telefonydonoszą
0 Na niestrzeżonym przejeździć 

kolejowym w Obornikach zderzył 
Się autobus należący do Krajowej 
Spółdzielni Komunikacyjnej z po­
ciągiem towarowym 3 osoby zatrzy 
mano w szpitalu, natomiast 2 zwol­
niono po nałożeniu 
domów. Przyczyną 
nieostrożna jazda 
busu.

© U zbiegu ulic

opatrunków do 
wypadku była 
kierowcy auto

Zubrzyckiego i
Ułańskiej w Kaliszu zderzyła się 
ciężarówka marki ..Star” Z taksów 
ką. Jadąca w niej pasażerka zosta­
ła ranna. Przyczyną wypadku było 
wymuszenie pierwszeństwa przejaz 
du nrzez kierowcę ..Stara”.
£ Nieprzepisowa jazda 23-letnie 

go motorowerzysty doprowadziła 
na ul. Sienkiewicza w Ostrzeszowie 
’o zderzenia sie z samochodem oso 
bowym. Motorowerzysta odniósł 
obrażenia, (b)

Śnieżyce na południu kraju
W środę w Polsce południo- Cm śniegu. W Zakopanem było 

wej utrzymywała się rano dość w środę słonecznie, termome-
niska temperatura, która waha-
la się cd minus 12 do minus 3 
stopni. Wystąpiły też obfite opa 
dy śniegu, głównie w regionach 
górskich i podgórskich. Śnie­
życe spowodowały trudne wa­
runki drogowe. Wiele autobu­
sów komunikacji PKS notowa­
ło duże opóźnienia. Do walki 
ze śniegiem i gołoledzią skiero­
wano ciężkie pługi wirnikowe, 
lemieszowe oraz piaskarki. W 
akcji pracowało blisko 500 ro­
botników.

Po śnieżnym dniu Nowego 
Roku 2 bm. w Tatrach panowa­
ła słoneczna pogoda, wysoko w 
górach utrzymywała się tempe 
-atura minus 13 stopni Celsju 
sza. Przez ostatnią dobę na Kas 
prowym Wierchu przybyło 16

try wskazywać temperaturę 
minus 6 stopni, śniegu było 16 
om.

W Beskidy powróciła zima. 
W ciągu 24 godzin spadło od 15 
do 25 cm świeżego puchu na 
szczytowych partiach Beskidu 
Śląskiego, Małego i Żywieckie­
go. Wysoko w górach, m. in. na 
otwartych przestrzeniach w pas 
mach szczytowych Skrzyczne- 
go. Baraniej Góry, Wielkiej Ra 
czy, Rycerzowej i Pilska utwo­
rzyły się pierwsze zaspy śnież­
ne.

Na drogach górskich w rejo­
nie Górnego Szczyrku, Kuba- 
lonki i Przełęczy Kocierskiej, 
występuje gololedź. utrudnia­
jąca komunikację. (Pj\P)
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POGODA

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dzisiaj w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże 
z przejaśnieniami, okresami opa­
dy śniegu.

Temperatura minimalna od mi­
nus 5 do minus 7 stopni, maksy­
malna od minus 1 do minus 3 
stopni. Wiatry przeważnie umiar 
kowane.

Wczoraj o godzinie 19 zanotowa 
no następujące temperatury: w 
Poznaniu minus 1 stopień, w Ka 
liszu minus 2 stopnie, w Koninie 
minus 3 stopnie, w Lesznie minus 
I stopień, w Pile minus 3 stop­
nie: ciśnienie 996,4 hPa, czyli 
747,4 mm.

Dzlsleiszy serwis Informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.

IĄZKA - PUCHU POZNAN UL GRUNWALDZKA 19 
Prenumerato* wpłóty trzyjmujo oddzoły RSW 

„P'aso—Ks ażko—Ruch" om? urzędy oocztowe i dorę­
czyć eie dc dn o 10 każdego miesiaco (z wyigtk em grud­
nia) poprzedzaigcego okres O'enumeraty: no miesiąc 

(26 zł). Kwartał (78 zł) oół’ocze (156 zl)
Indeks nr 35028 m-18
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Plakat jest mi najbliższy
ROZMOWA ZE ZBIGNIEWEM KAJĄ

Ten wybitny polski artysta-grafik, lau­
reat wielu konkursów, którego twór- 

. czość prezentowana była na krajowych 
i zagranicznycn wystawach, od ponad dwu­
dziestu lat współpracuje także z naszą re­
dakcją.

— Zacznijmy może całkiem nietypowo; 
exy elementy graficzne w gazecie zalicza pan 
do grafiki artystycznej?

— Raczej do użytkowej — z racji zadań, 
jakie spełnia prasa. Aczkolwiek podział ów 
jest ooecnie już mało precyzyjny i przydatny

Fot. — P. Kaja

— różnica pomiędzy tymi dwoma funkcjami 
grafiki jak gdyby się zaciera Tak, jak co­
raz częściej płynne bywaja granice pomię­
dzy poszczególnymi rodzajami prac plastycz­
nych. Na przykład — powstają obrazy wy­
łącznie z czerni i bieli, a dzieła graficzne — 
kolorowe Jeśli już rozróżniać grafikę artys­
tyczną i użytkową, należałoby używać tych 
określeń w cudzysłowach.

— Gdyby wszakże z tego klasycznego po- 
dzialu skorzystać, znaczną część pańskiej 
twórczości: przede wszystkim plakaty, ale i 
opracowania szat graficznych książek i in­
nych wydawnictw, projekty odznak, ckslibri 
srów czy neonów — zaliczyć trzeba by do 
grafiki „użytkowej”. Czy takie zakwalifiko­
wanie satysfakcjonuje pana?

— Szanuję i cenię na równi piękny obraz 
zamknięty w ramy, jak i — powiedzmy — 
piękny kształt długopisu nadany mu przez 
plastyka.

— Dla części czytelników zaskakująca być 
może będzie informacja, iż autorem zmienio­
nej winiety tytułowej „Głosu Wielkopolskie­
go” jest właśnie pan. autor również poprzed 
niego znaku wywoławczego naszego dzien­
nika. Zresztą od pana wypłynęła propozycja 
jego „poprawienia”.

— Istotnie. Nawiasem mówiąc, debiutowa­

HENRYK TYCNERL

PRZYSZŁA W STYCZNIU
Front wschodn wprawdzie zastygł nad W słą, ale eksponowani 

faszyści i kto tylko mógł spośród Niemców w Poznaniu gorączkowo 
zabiegał, by przygotowywać się do ucieczki D' Koehler, znany za 
swej przebiegłości, znalazł s>ę oczywiście wśród szczurów ucieka­
jących z tonącego okrętu Zabezpieczał wpierw swoich rodziców.

Gdy otrzymałem przymusowe skierowanie co rozładunku koksu 
w DWM, przypomniałem sobie tę przeprowadzkę Był to pretekst, 
by zgłaszając się z rachunkiem za dokonaną przez „Femtraus'' prze­
prowadzkę dotrzeć do samego Koehlera r przy tej okazji spróbować 
uratować się od morderczej pracy O tym, ażeby bez jakiegoś do­
brego pretekstu dotrzeć do wszechpotężnego w DWM dyrektora 
personalnego, Polak nie mógł nawet marzyć

Któregoś dnia ubrawszy się starannie zgłosiłem się w sekretaria­
cie dr. Koehlera. z rachunkiem firmowym Bardzo niesympatyczna 
sekretarka, zadała, abym przekazał jei rachunek a ona przedstawi 
go szefowi Odmówiłem pod pozorem że mój szef (oczywiście, też 
Niemiec) polecił m doręczyć rachunek osob'ście dr. Koehlerowi.

Siedziałem już w sekretariacie ponad p'ęć godzin, musztrowany 
złośliwym uśmiechem sekretark Wskazówka zbliżała s>ę do godzi­
ny 15.00 A właśme dziś do godz 17 00 zobowiązany byłem, pod za­
grożeniem karą, zgłosić się do oracy orzy koksie

W pewnym momencie sekretarka wyszła z pokoju dyrektora Koe­
hlera zostawiając otwarte drzwj i wbiegła do znajdującego się na­
przeciw gabmetu Jednym skckiem znalazłem się w otwartych 
drzwiach Zapewniając że zaimę tylko kilka m out czasu, przedsta­
wiłem się skąd przychodzę Zważałem orzy tym. by mój niemiecki 
był płynny i z właściwym akcentem Podsunąłem rachunek za prze­
prowadzkę. Burknął coś i sięgnął po portfel. A ja napomknąłem

łem w zmianie tak zwanej główki „Głosu” 
przed ponad dwudziestu laty

— Skoro mówimy o sprawach grafiki w 
prasie może zechce pan wyjaśnić, dlaczego 
absolwenci uczelni plastycznych raczej nie­
chętnie podejmują się funkcji redaktorów gra 
licznych w dziennikach?

— Kwestia to dość złożona. Absolwenci 
wyższych szkół plastycznych rzeczywiście 
nie -garną się dc tej pracy. Mają z reguły 
inne ambicje zawodowe Przy tym praca w 
redakcji wymaga znajomości warsztatu poli­
graficznego. o którym większość młodych 
plastyków czy ściślej — grafików, ma dość 
mgliste pojęcie Zresztą skąd mają go znać7 
Posłużę się przykładem z autopsji: przez kil­
kanaście lat mojej pracy w poznańskiej re­
dakcji Krajowe? Agencji Wydawniczej (po­
przednio- Wydawnictw Artystyczno-Graficz- 
nych) spośród kilkudziesięciu plastyków, na­
wet połowa nie spełniała wymaganych wa­
runków Iluż z tych artystów nie znało po 
prostu różnego rodzaju liternictwa...?

— Ciekawią nas motywy wyboru pańskiej 
„głównej” specjalności twórczej — projekt© 
wania i tworzenia plakatów, wielokrotnie 
nagradzanych na najróżniejszych konkur­
sach.

— Plakat jest mi najbliższy chyba dlatego, 
że wymagając operowania pewnymi skróta­
mi, symbolami grąficzno-myślowymi, zmusza 
twórcę do „streszczania się”, do najbardziej 
syntetycznego ujęcia przedstawianego pro­
blemu czy zdarzenia. Jeśli wykonany jest do­
brze, powinien skłonić odbiorcę do refleksji, 
zastanowienia sie Podobnie jak dzieło mu­
zyczne czy literackie.

— Jest pan też autorem wielu, zgoła nie 
kameralnych, scenografii teatralnych i ope­
rowych realizowanych w Warszawie, Łodzi, 
Bydgoszczy, Poznaniu...

— Zgodziłem się kiedyś na podjęcie tej 
próby wiedząc, iż zetknięcie się ze sceną po­
zwoli mi na... „robienie” lepszych plakatów 
teatralnych, operowych, muzycznych. Nie 
omyliłem się. A że takie tworzenie sprawia­
ło mi satysfakcję, więc uzbierało się ponad 
40 opracowań scenograficznych. Ostatnio ze 
względów zdrowotnych rzadko imam się tego 
zajęcia.

— „Statystycznie” rzecz ujmując, mniej 
więcej raz na dziesięć lat wymyśla pan lub 
modyfikuje winie! ę tytułową „Głosu”. Kolej 
nej „poprawki” oczekiwać chyba możemy w 
następnym dziesięcioleciu?

— Ja pewnie będę niezadowolony z obec­
nej korekty już za parę tygodni, najdalej — 
miesięcy I to będzie powód do... zadowole­
nia. Bo w sztuce nie mą rzeczy skończonych. 
A zadowolenie i własnej pracy, jak często 
powtarzał mój orofesor — Slanisłhw Szcze­
pański. oznacza dla artysty kres działania 
No ale „znak firmowy” to nie kalejdoskop 
Pcstaram się p-zeto nie zmieniać go do „gło­
sowych” złotych godów.

Rozmawiał WOJCIECH NENTWIG

Ujmując w ręce ster któ­
regokolwiek z aut pol­
skiej produkcji, może­

my być pewni, że układ kie­
rowniczy, pozwalający ma­
newrować pojazdem, niechyb­
nie pochodzi ze szczecińskiej 
I-ab ryk i' Mechanizmów Samo­
chodowych. Duży ten zakład, 
zatrudniający wraz z filią w 
Stargardzie około trzech tysię 
cy pracowników, jest jedy- 
nym wytwórca w kraju, do­
starczającym wspomniane u- 
kłady kierownicze oraz wały 
napędowe, w tym do pupilka 
naszej motoryzacji — „Polone 
Zci .

Obiekty fabryczne, rozloko­
wane przy reprezentacyjnej 
alei Wojska Polskiego, mają 
ciekawą historię Przed wyz­
woleniem Szczecina w 1945 
roku, montowano tutaj osobo 
we wozy „Stoewer”, niezbyt 
udany twór niemieckiego prze 
mysłu samochodowego. Wła­
dze polskie zdołały, stosunko­
wo nieźle zachowane hale w 
ciągu roku przystosować do 
wytwarzania części samocho- 
dowych i traktorowych. W 
dwa lata później jednak fa­
bryka została przestawiona 
na produkcje łóżek metalo­
wych. Z biegiem czasu poczę 
to także wyrabiać sprzęt bar­
dziej skomplikowany: fotele 
dentystyczne i ginekologiczne.

Rok 1955 przyniósł zwrot w 
życiu szczecińskiej załogi. Za 
kład przejęło Ministerstwo 
Przemysłu Maszynowego z 
zamiarem uruchomienia w 
nim produkcji motocykli o 
pojemności 350 ccm. W ciągu 
następnych dziesięciu lat 

■ Szczecińską Fabrykę Motocy­
kli opuściło sto tysięcy „Juna 
ków” — pojazdów udanych, 
tu i tam służących właścicie­
lom po dziś dzień, choć ich 
produkcji poniechano w roku 
1963. W przyzakładowym mu­
zeum na honorowym miejscu 
widnieje egzemplarz najnow­
szego modelu ...Junaka”, który 
nie doczekał się już wejścia 
na fabryczną taśmę. Pośród 
zgromadzonych wokoło ekspo 
natów oraz rozlicznych me.- 
daii i dyplomów uznania, moż 
na także zobaczyć fotogra­
fie minisamochodu „Smyk” 
skonstruowanego w latach 
oięćdziesiątych przez ambit­
nych ludzi z SFM, równolegle 
z rzęszowskim „Mikrusem”.

Gdy w następnych latach 
byłą fabrykę motocykli dot-

Pomyślny 
rok dla Moskwy 
Rok 1979 byl dla Moskwy i jej 

mieszkańców pomyślny. Stołeczny' 
przemysł zrealizował swoje plano­
we zadania z dużą nadwyżką. Uru­

chomiono i rozwinięto seryjną pro­
dukcję przeszło 1 000 nowycn wy­
robów. powszechnego użytku, a tak 
że 300 nowych konstrukcji maszyn, 
agregatów i narzędzi przeznaczo­
nych dla nowo budowanych i mo­
dernizowanych fabryk ora? na eks­
port, Pracując bardziej gospodar­
nie załogi moskiewskie zaoszczę­
dziły w toku produkcji 90 OM ton 
metali. 600 min kilowatów ener­

gii elektrycznej, 20 000 ton paliw.
PAP

o tym, że dla naszej firmy był to zaszczyt załatwienie zleconej 
przez niego przeprowadzki. Chcieiibyśmy też wiedzieć czy on i jego 
rodzice są zadowoleni z firmy i mojej pracy jako kierującego prze­
prowadzką.

— Tak — odpowiedział — przeprowadzka była dobrze zrobiona.
— Chciałbym zmienić pracę, panie dyrektorze — wtrąciłem od 

razu. Firma, w której pracuję jest stosunkowo mała. Byłbym bardzo 
zadowolony gdybym mógł ją zdobyć tutaj w DWM.

Koehler spojrzał na mnie uważnie i zaczął wypytywać co dotych­
czas robiłem. Wreszcie sięgnął pa kartkę:

— W takim razie przekażę was do naszego wydziału transportu 
I zaczął coś pisać Teraz nadchodził najtrudniejszy moment. Wyj­
mując przekaz z Arbeitsamtu prosiłem go równocześnie, by podpi­
sał na mm moje zgłoszenie się do pracy Na karcie widniał jak wół 
wielkimi literami napis „Pole”, a dalej „Koksabladung".

Koehler zastygł na chwilę, spurpurowiał, byłem pełen najgor­
szych przeczuć widząc siebie już odprowadzanym przez Gestapo.

Wreszcie Koehler spojrzał na mnie i wycedził:
— Pamiętaj (teraz przeszedł na „ty”), jeśli jeszcze raz będziesz 

próbował takich sztuczek, to wylądujesz łam, gdzie kończą wszyscy 
sprytni Polacy.

W sekretariacie wściekłym spojrzeniem obrzuciła mnie sekretar­
ka na moje „Aufwiedersehen” demonstracyjnie i z tonem hamowa­
nej złości odpowiedziała ..Heił Hitler"!

Następnego dnia przyjęty zostałem do biura w Wydziale Wysył­
kowym (Versandabteilung — w skrócie oznaczonym Vs). Polscy 
pracownicy tego Wydziału, ze względu na dokonywacie załadun­
ków w różnych miejscach zakładów, nosili — jako nieliczni Polacy 
— w klopach swoich szarych fartuchów obek przymusowych dla Po­
laków oznak, także znaczki (żółty trójkąt) upoważniające do poru­
szania się po całym terenie fabrycznym. Umożliwiało to obserwo­
wanie ponurego wówczas życia u „Cegielskiego" i wielu tamtej­
szych wydarzeń.

Już w połowie roku 1944 rozpoczęły się demontaże co cenniej­
szych maszyn i jch wysyłka do Rzeszy M. in. jako jedna z pierw­

szych cpróżńać zaczęto z maszyn halę oddziału MM (Munitionsma- 
schinen) produkującego łuski do pocisków. Początkowo załadowy- 
w^ro ieden a czasem dwa wagony tymi maszynami W grudniu 
1944 ładowano n;mi niekiedy kilkanaście a czasem kilkadziesiąt 
wa^nów. Wszystkie tego rodzaju załadunki były okazją do sabo­
taży.

cdn

Od „Smyka”
do „Poloneza”

knęła kolejna reorganizacja i 
podporządkowanie Zjednocze­
niu „POLMO” — wyłoniła się 
konieczność przekwalifikowa­
nia załogi w związku z przy­
pisaną zakładowi produkcją 
mechanizmów . samochodo­
wych. Nie obyło się wówczas 
bez żalu, iż Szczecin przestał 
sie liczyć jako samodzielny do 
-..tarczyciel pojazdów; wytwa­
rzanie poszczególnych zespo­
łów do aut wydawało się nie­
którym pracownikom zaję­
ciem mniej interesującym i

LIST Z POLSKI

mniej ambitnym. Obecnie, 
gdy Fabryka Mechanizmów 
Samochodowych wkracza w 
trzynasty rok istnienia i stop 
niowo zyskała miano rzetelne­
go producenta, załoga patrzy 
na minione lata wprawdzie z 
dozą sentymentu, lecz zarazem 
widzi przyszłość w dalszym 
specjalizowaniu się i poszuki 
waniu nowych, oryginalnych 
rozwiązań konstrukcyjnych.

Nie ulega bowiem wątpliwo 
ści, że wyłączność produkcji 
niektórych mechanizmów na 
potrzeby przemysłu motoryza 
cyjnego, jak też ścisłe więzy 
FMS z fabrykami samocho­
dów (w tym — z Fabryką Są 
mochodów Osobowych na Ze 
raniu) dopomogły szczeciń­
skiej załodze i w staraniach 
o modernizację macierzystego 
zakładu, i o unowocześnienie 
wyposażenia; nastąpiło też 
ogólne podniesienie kwalifika 
cji robotników, zważywszy, 
że na przykład wytwarzanie 
układu kierowniczego wyma­
ga zachowania ostrych wymo 
gów technologicznych, a pre­
cyzja wykonania liczona jest 
tu w mikronach. Szereg ma­
szyn, służących szczecińskiej 
załodze, zostało specjalnie wy 
kcnanych dla, FMS w jóozn^ń 
,sklej „Wiepofamie”.

Przed dwoma laty, przed ro 
kiem — użytkownicy niektó­
rych typów samochodów mie­

wali do czynienia z mebłahy- 
mi defektami mianowicie z 
uszkodzeniami walu napędo­
wego. Na pytanie w tej kwe­
stii dyrektor naczelny Fabry 
ki Mechanizmów Samochodo­
wych — inż. Ryszard Rotkie­
wicz odpowiedział, iż notowa 
no rzeczywiście podobne przy 
nadki. Wiązały się one z fazą 
opanowywania nowej produk­
cji Obecnie nieraz upływa 
sporo czasu, nim kontrola z e- 
wnętrzna odrzuci choć­
by jeden . wał napędowy, do­
starczony prze" FMS.

Precyzyjna robota wykony­
wana jest w dużej mierze 
przez kobiety, które stanowią 
ponad połowę szczecińskiej za 
łogi. pracując rówpież w cha 
rakterze szlifierzy, wiertaczy 
i tokarzy. Być może właśnie, 
że to ich zręczne dłonie, sta­
rania i cierpliwość dopomogłv 
fabryce spod znaku „POLMO” 
stopniowo uzyskać dobrą mar 
kę spośród motoryzacyjnych 
kooperantów. r

Myśli się też w Szczecinie 
o przyszłości. Powinna wejść 
do produkcji i to niedługo, 
tak zwana kierownica zębatko 
we, charakteryzująca się 
zwiększoną niezawodnością, a 
zarazem zmniejszoną materia 
lochłonnością; co więcej, ma 
ona być łatwiejsza w wykona 
niu. FMS rozpocznie również 
dostarczanie wałów napędo­
wych do nowego typu cięża­
rówek z Jelcza. Pracuje się 
ponadto nad kolejnymi, włas 
nymi rozwiązaniami kon­
strukcyjnymi, a także nad mo 
dyfikacją niektórych wyro­
bów.

T można by na tym ten ra­
czej optymistyczny opis szcze 
cińskiej fabryki zakończyć, 
ale reporterska rzetelność ka- 
ż? wspomnieć o mocno da­
jącej się załodze we znaki do 
kuczliwośęi; opóźnianych do­
stawach materiałów i surow­
ców. powodujących niejedno- 

'-krptnie konieczność wykony- 
■ wania nawet połowy planu w 
trzeciej dekadzie miesiąca.

WIESŁAW PORZTCKI

Echa naszych publikacji

Nie okólnik 
dobry na wszystko
T>Ja nasz artykuł na ten te- 

mat otrzymaliśmy z Mi­
nisterstwa Sprawiedliwości od­
powiedź, którą z niewielkimi 
skrótami zamieszczamy:

„W związku zpublikacją Mi­
chała Łuczaka pt. „Okólnik nie 
jest dobry na wszystko” żarnie 
szczaną w „Głosie Wielkopol­
skim” z dniach 2 XI. br. Mini­
sterstwo Sprawiedliwości u- 
przejmie informuje, że krytycz 
ne uwagi autora dotyczące tre­
ści niektórych aktów prawnych, 
braku publikacji aktów mają­
cych istotne znaczenie dla sze­
rokich środowisk, zbyt dużej 
ilości resortowych aktów praw 
nych, nadmiernej ich szczegóło 
wości. mankamentów z zakre­
su techniki legislacyjnej, a 
szczególnie końcowy wniosek iż 
..dzieło porządkowania resorto 
wych aktów prawnych trudno 
wszakże uznać za zakończone” 
— uznać należy za uzasadnio­
ne.

Potrzeba kontynuowania, a 
nawet dalszego zintensyfikowa 
nia procesu porządkowania 
przepisów resortowych znajdu­
je właściwy wyraz w działa­
niach Rządu.

W pienoszym etapie działa­
nia te koncentrowały się na 
zmniejszaniu liczby aktów re­
sortowych, których nadmierna 
ilość powoduje inflację tych 
przepisów. W 1968 r . liczbę 
aktów resortowych oceniono 
na 89 000. Prowadzone przez 
ministerstwo i urzędy central­
ne okresowe przeglądy weryfi 
kacyjne tych aktóio połączone 
z łączeniem unormowań regulu 
jących podobną problematykę 
oraz z uchyleniem aktów o 
mniejszej przydatności — do­
prowadziły do zmniejszenia sta

nu liczbowego aktów resorto­
wych do około 17 000.

Decyzją nr 66/77 Prezydium 
Rządu z dnia 7 lipca 1977 r. 
rozpoczęto nowy etap procesu 
porządkowania prawa resorto­
wego. Utworzony bowiem zo­
stał — przy Ministrze Sprawie 
dliwości — rejestr przepisów re 
sortowych, obejmujący całość 
legislacji resortowej. Ponadto 
powołany został zespół zajmują 
cy się doskonaleniem przepi­
sów resortowych. Działalność 
rejestru i zespołu umożliwia do 
konywanie kompleks owych 
ocen stanu przepisów resorto­
wych i budowanie na tej pod­
stawie wniosków co do kierun­
ków poczynań niezbędnych dla 
dalszego porządkowania tego 
prawa. Pierwsza taka komplek 
sowo konferencja została Przy 
gotowana w końcu 1978 roku z 
na jej podstawie Prezydium 
Rządu określiło kierunki dzia­
łań resortów w legislacji do­
tyczące w szczególności dalsze 
go ograniczenia wydawania 
aktów resortowych, okresowej 
weryfikacji potrzeby obowiązy­
wania poszczególnych aktów, 
prawidłowego formułowania w 
nowych aktach prawnych kom 
petencji prawotwórczych, prze 
strzegania klasyfikacji aktów 
resortowych co do ich treści i 
formy oraz rozszerzenia zasady 
publikowania tych aktów.

Istotne znaczenie dla okresie 
nia zasad legislacji resortowej 
będą miały prowadzone obec­
nie przez Zespół d.s. doskonale 
nia przepisów resortowych 
przy Ministrze Sprawiedliwoś­
ci prace teoretyczne i badania 
empiryczne nad problematyką 
form resortowych aktóio praw­
nych oraz nad wytycznymi zmie 
rzającymi do dalszego zmniej­
szenia ilości tych przepisów.”
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Dyskusja o nowelizacji Kodeksu Postępowania Administracyjnego

Aprobata poselskich propozycji
Tematem wielu spotkań po­

selskich z wyborcami były w 
ostatnich tygodniach propozy­
cje zmian w Kodeksie Postępo­
wania Administracyjnego. Ten 
ważny dla szerokiego ogółu akt 
prawny budzi żywe zaintereso­
wanie zarówno wśród fachow­
ców, a więc .prawników, czy 
pracowników administracji, jak 
też wśród mieszkańców gmin i 
miast. Wyrazem tegó zaintere­
sowania jest znaczna już liczba 
związanych z projektem uwag, 
wniosków i propozycji.

Zbyt wcześnie jest jeszcze na 
ocenę przebiegu tej społecznej 
konsultacji nad projektem no­
welizacji KPA, będącym — przy 
pomnijmy — inicjatywą posel­

Znaczące osiągnięcia Kuby 
na drodze socjalistycznego rozwoju

Obchody noworoczne mają 
na Kubie szczególny charakter. 
Są one związane z rocznicą zwy 
cięstwa rewolucji pierwszego 
stycznia 1959 roku. W tym roku 
była to więc już XXI rocznica, 
otwierająca trzecią dekadę ist­
nienia na półkuli zachodniej 
pierwszego państwa socjalisty­
cznego. W okresie tego dwudzie 
stulecia Kuba przeobraziła się z 
nierozwinięlego, uzależnionego 
kraju — w państwo, które przy 
ciąga powszechną uwagę na 
święcie swymi sukcesami i dal­
szymi wielkimi planami. Doty­
czy to zwłaszcza tzw. Trzeciego 
Świata, ponieważ właśnie w mi 
nionym roku Kubie została po­
wierzona odpowiedzialna rola 
przywódcy krajów niezaanga- 
żowanych. Było to wyrazem u- 
znanja m. in. dla procesów re­
wolucyjnych zachodzących w 
tym, liczącym obecnie ponad 9 
milionów obywateli, kraju ka­
raibskim, który realizuje swą 
politykę wewnętrzną i zagrani 

Władze oświatowe USA 
zaniepokojone poziomem nauczania 

Ministerstwo Oświaty Sta­
nów Zjednoczonych przeprowa 
dziło w Nowym Jorku badania, 
z których •wynika:, że szkolnic­
two amerykańskie znajduje się 
w głębokim kryzysie. Rezulta­
ty badań wykazały, że z ponad 
500 OQO uczniów szkół średnich 
tego największego miasta
USA. 60 procent ma poważne 
trudności z płynnym czytaniem, 
52 procent nie radzi sobie ze 
stosunkowo prostymi zadania­
mi arytmetycznymi, a około 40 
procent uczniów klas starszych 
nie potrafiło poprawnie wypeł 
nić ankiety personalnej, n:e- 
zbędnej do podjęcia pracy. Wy 
niki badań — pisze dziennik 
„New York Times” — wzbudza 
ja głębokie zaniepokojenie opi­
nii publicznej i władz oświato­
wych.

Nakładem Wydawnictwa Poznań­
skiego ukazały się następujące no­
wości:

Arkady Fiedler — „Wyspa Robin­
sona”, wyd. XII z llustr. Stanisława 
Rozwadowskiego. S. 244, zł 45,

Barbara Gordon — „Spotkanie 
pod zegarem”, powieść, wyd. II. 
S. 277, zł 33.

Jerzy Portek — „Rajdy niemiec­
kich pancerników”. S. 187, w tym 
ilustracje i mapki, zł 24. 

ską. Oczekuje się, że w najbliż 
szych tygodniach komisje sej­
mowe dokonają takiej oceny i 
sformułują ostateczne wnioski, 
aby z kolei przedstawić je Sej­
mowi w czasie drugiego czyta­
nia tego projektu. Podstawą ich 
rozwiązań będą — oprócz gło­
sów wyborców — również opi­
nie nadesłane m. in. z różnych 
ośrodków uniwersyteckich i or­
ganizacji społecznych. Sprawa­
mi tymi niedawno zajmowała 
się specjalnie w tym celu wy­
łoniona wspólna podkomisja 
poselska.

Już jednak obecnie można 
stwierdzić, że poselskie propo­
zycje zmian w KPA spotykają

czną w trudnych warunkach 
blokady utrzymywanej wobec 
Kuby przez Stany Zjednoczone.

Osiągnięcia kubańskie mają 
konkretny charakter, a ich 
przykładem może być zwłasz­
cza rozwój oświaty, powszech­
ność opieki lekarskiej, zapew­
nienie wszechstronnej opieki 
matkom i dzieciom, rozwój roi 
nictwa czy przemysłu.

Z wielu powodów Kubańczy- 
cy, mimo licznych sukcesów, 
pozostają wciąż nieusatysfak- 
cjonowani. Znajdowało to od­
zwierciedlenie także w wystą­
pieniach najwyższych przywód 
ców państwowych, włącznie z 
Fidelem Castro i Raulem Ca­
stro. Podkreślali oni koniecz­
ność nasilenia walki z tak ne­
gatywnymi zjawiskami, jak ni­
ska wydajność pracy i jakość 
produktów, lekceważenie obo­
wiązków, nadużywanie dla csb 
bistych korzyści stanowisk, 
kumplostwo, a nawę apatia.

PAP

Zgodnie z oficjalnymi dany­
mi, w Stanach Zjednoczonych 
są obecnie prawie 24 miliony 
analfabetów w wieku powyżej 
16 lat, a statystyki odnotowują 
wzrost tego niebezpiecznego 
trendu.

Główną przyczyną tej sytua­
cji jest ostry brak środków fi- 
nansow y ch, p r zy zn a<w an y eh 
przez władze szkołom średnim 
i wyższym. Wiele miast amery­
kańskich „tonie” w długach, a 
władze lokalne usiłując wyjść z 
tarapatów obcinając wydatki 
na cele publiczne, w tym m, in. 
szkolnictwo. Polityka taka spo­
wodowała zamknięcie dziesią­
tek szkół, zwolnienie z pracy 
tysięcy nauczycieli. zmniejsze­
nie wydatków na pomoce szkol­
ne oraz zredukowanie progra­
mów szkolnych. (PAP)

Cena złota 
coraz wyższa

W środę, w pierwszym dniu funk 
cjonowania giełdy w Hongkongu, 
padł rowy rekord ceny złota, która 
osiągnęła pułap 555 dolarów za 
uncję tego kruszcu, a więc prze­
wyższyła o 25 dolarów notowania z 
ostatniego dnia starego roku.

Przyczyną gwałtownego nasilenia 
spekulacyjnej presji na złoto były 
ostatnie wydarzenia polityczne na 
świecie (Iran) i decyzja Nigerii w 
sprawie podwyższenia ceny ekspor 
towanej w Lagos ropy. (PAP)' 

się wśród wyborców z pozytyw 
nym przyjęciem. Główne cele 
nowelizacji: pogłębienie prawo­
rządności w postępowaniu 
przed organami administracji 
państwowej, pogłębienie demo- 
kratyzmu procedury administra 
cyjnej i podniesienie sprąwnoś 
ci działania organów admini­
stracji w załatwianiu spraw inr 
dywidualnych — są w pełni 
akceptowane.

Problematyka KPA jest sze­
roka i złożona, a uwag zgłasza­
nych w toku społecznych kon­
sultacji jest dużo. Każda z nich 
jest, uważnie rozpatrywana 
przez posłów pracujących nad 
ostatecznym kształtem noweli­
zacji. (PAP)

Kryzys rządowy 
w Salwadorze

Z San Salwadoru doonoszą o kry­
zysie rządowym, wywołanym przez 
podanie się do dymisji jednego z 
ministrów, dwóch podsekretarzy 
stanu i dwóch innych wysokich 
dygnitarzy rządowych, reprezentu­
jących partię Nacjonalistyczna 
Unia Demokratyczna (UDN). Zda­
niem obserwatorów, ten pierwszy 
od jesiennego zamachu stanu kry­
zys powstał vą tle konfliktu, do 
jakiego doszło w końcu między 
politykami cywilnymi a kołami 
wojskowych, którzy nie dotrzy­
mywali swoich zobowiązań, ucie­
kając się do polityki represji,

PAP

Spis zwierząt
2 bm. rozpoczął się we wszy­

stkich gospodarstwach rolnych 
w kraju spis pogłowia zwierząt 
gospodarskich. Do 6 stycznia 
br. zgromadzone zostaną dane 
dotyczące liczby bydła, trzody 
chlewnej, owiec oraz kur.

Uzyskane tą drogą informa­
cje — chronione tajemnicą sta­
tystyczną i służące wyłącznie 
do opracowań zbiorczych — 
zobrazują obecną sytuację w 
hodowli oraz pozwolą na zanali 
zowanie tendencji występują­
cych w tej dziedzinie gospodar

38 procent ludności na świecie 
stanowią dzieci do 15 lat

Dzieci (do 15 reku życia) sta­
nowią obecnie około 36 proc, 
ogółu ludności na świecie. W 
krajach rozwiniętych odsetek 
ten wynosi 25 proc., zaś w tzw. 
krajach rozwijających się po­
nad 40 proc. Najwięcej dzieci w 
strukturze ludnościowej mają 
obecnie Nikaragua, Dominika­
na i Zambia. Przytoczone dane 
wskazują na zasadnicze zmia­
ny zachodzące w ostatnich la­
tach w strukturze społeczeństw 
krajów różnych kontynentów.

W 1950 roku największym od 
setkiem dzieci legitymowały się 
np. kraje Europy południowej. 
Wynosił on dla całego regionu 
około 28 proc., a w niektórych 
państwach był jeszcze wyższy. 
W połowie lat siedemdziesią­
tych w strukturze de-mograficz 
nej państw Europy południo­
wej dzieci stanowiły już około

Włochy przewodniczą EWG
We wtorek, 1 stycznia Wło­

chy objęły przewodnictwo Eu­
ropejskiej Wspólnoty Gospo­
darczej na najbliższych sześć 
miesięcy. W drugim półroczu 
roku 1979 przewodnictwo to na 
leżało do Jrlandii.

Nowy premier 'Włoch Fran­
cesco Cossiga — jeśli zdoła 
utrzymać się na tym stanowi­
sku — będzie więc przewodni­
czył spotkaniu na szczycie kra 
jów EWG 14 i 15 czerwca oraz 
spotkaniu reprezentantów sie­
dmiu najbardziej uprzemysło­
wionych krajów zachodu 22 i 23 
czerwca. W obu wypadkach 
obrady będą się toczyć w We­
necji.

Obserwatorzy polityczni zwra 
cają uwagę, że Europejska

Wspólnota Gospodarcza przeży 
wa w chwili obecnej poważny 
kryzys, a w każdym razie jej 
przywódcy stoją przed koniecz 
nością znalezienia szybkiego 
rozwiązania trzech istotnych 
problemów. Chodzi tu o spór 
między 'Wielką Brytanią a po­
zostałymi krajami członkowski 
mi na temat wysokości brytyj­
skiego wkładu do wspólnoryn- 
kowego budżetu, o nieporozu­
mienia między nowo wybra­
nym parlamentem zachodnio­
europejskim a władzami wyko 
nawczymi EWG w kwestiach 
kompetencji budżetowych, a 
wreszcie — o wprowadzenie 
pewnych zmian do obowiazu’3 
cego obecnie systemu wspólne­
go rynku rolnego. (PAP)

Problemy
małych miast

Małych miast, czyli liczą­
cych poniżej 50 000 mieszkań­
ców, jest w Polsce 730 (na 
ogółem 803). W tej liczbie — 
miast poniżej 5 000 mieszkań­
ców jest 273; cd 5 000 do 
10 000 — 186; od 10 000 do 
20 000 '— 162 oraz od 20 000 
do 50 000 mieszkańców — 107. 
Najbardziej zurbanizowane są 
województwa północno-za­
chodnie i południowe; w dzie 
gięciu tamtejszych wojewódz­
twach odsetek ludności miej­
skiej wynosi ponad 60 pro­
cent, a tylko w czterech — 
mniej niż 50 procent.

Wśród miast dominują o- 
środki o funkcjach usługowo- 
handlowych dla rolnictwa i 
gospodarki żywnościowej (537 
miast i gmin) oraz przemysł© 
wo-produkcyjnych; Kolejną 
grupę stanowią miasta tzw.
wielofunkcyjne oraz z domi­
nantą rekreacyjno-turystycz­
ną i uzdrowiskową. Najwięk­
szą grupę stanowią miasta o 
zasięgu lokalnym; znaczna 
liczba miast spełnia rolę o- 
średków regionalnych (są to 
w szczególności byłe miasta 
powiatowe), kilkanaście zaś 
stanowi ośrodki o znaczeniu 
oonadregionalnym.

Omawiając niedawno pro­
blemy małych miast posłowie 
stwierdzili, że mimo awansu 
społecznego małych miast — 
nie wszystkie one cieszą się 
rozkwitem. Jeszcze w 1965 ro 
ku nie osiągnęło stanu ludno 
ści z 1929 roku 246 miast poni 
żej 10 000 mieszkańców oraz 
30 miast od 10 000 do 20.000 
mieszkańców. (PAP)

gospodarskich
ki. Są to więc ^ardzo ważne 
materiały stanowiące podstawę 
prac planistycznych i podejme 
wania decyzji gospodarczych 

''mających na celu dalsze dosko­
nalenie zaopatrzenia rolników 
w środki produkcji.

Jak zwykle, bezpośrednio pc
zakończeniu spisu, czyli w 
dniach 7—8 stycznia br., prze­
prowadzony zostanie kontrolny 
spis pogłowia zwierząt inwen­
tarskich w indywidualnych gos 
podarstwech. Specjalne zespo­
ły dokonają tego w wylosowa­
nych obwodach. (PAP)

25 proc, ogółu mieszkańców. 
Najbardziej gwałtowny spadek 
odnotowano m. in. w Grecji i 
Jugosławii.

W krajach socjalistycznych 
odsetek młodych mieszkańców 
najwyższy był na początku lat 
sześćdziesiątych (28 proc, ogółu 
populacji). Ostatnie dwudziesto 
lecie przyniosło powolny spa­
dek liczby dzieci w tym regio­
nie Europy. Największy odsetek 
dzieci miały i mają obecnie 
wśród krajów socjalistycznych 
Polska i Rumunia. Zmniejszył 
się on jednak w naszym kraju 
z blisko 30 proc, w 1950 do 23,9 
proc, w 1975 i nadal utrzymuje 
się na tym poziomie. W połowie 
lat siedemdziesiątych najmniej 
dzieci wśród ogółu mieszkań­
ców było na Węgrzech, niewiel 
ki udział dzieci w strukturze 
społeczeństwa był również w 
NRD.' (PAP)

Rok 1979 w Olimpii

Najwyższe oceny dla piłkarzy i iudoków
, Z 8 sekcji jakie ma Gwar- 

dyjski Klub Sportowy Olim­
pia najwięcej mówiło się 
ostatnio o piłkarzach. Słabo 
,v rundzie jesiennej grał Lech, 
wprost beznadziejnie Waita, 
zaś gwardziści swoją postawą 
sprawili kibicom miłą niespo­
dziankę. Zespół który kilka 
sezonów z rzędu walczył je­
dynie o utrzymanie się w II 
lidze, w bieżących rozgryw­
kach w rundzie jesiennej prze 
grał tylko 2 mecze i uplaso­
wał się na 4 pozycji ze stra­
tą zaledwie 1 punktu do lide­
ra. Co ciekawsze drużyna gra 
la praktycznie w tym samym 
składzie co w poprzednich se­
zonach. Był to jednak inny ze 
spół — skonsolidowany, gra­
jący znacznie skuteczniej, wie 
rżący w swoje możliwości. Na 
postawę zawodników mobilizu 
jąco wpłynął powrót do klu­
bu trenera Romana Komasy. 
Nie bez znaczenia jest też ao 
bra atmosfera panująca w sek 
cji. Z piłkarzami me ma żad 
nych kłopotów natury wycho 
wawczej (choć poprzednio ta­
kowe się zdarzały), rozwiąza­
ne zostały wszystkie proble­
my na linii zawodnicy — za­
rząd klubu. W opinii wielu 
osób duża w tym zasługa wi­
ceprezesa Olimpii do spraw pił 
ki nożnej — Bogusława Bo- 
czarskiego.

Jeden punkt straty do lide­
ra na półmetku rozgrywek 
stawia gwardzistów w gronie 
kandydatów na awans do l li- 
■i. Zawodnicy bardzo chcieh 
ay grać w ekstraklasie i na 
.tiosnę dołożą wszelkich sta- 
tań, by pragnienie owo mogło 
się spełnić. Gdyby jednak me 
udało się wywalczyć premio­
wanej lokaty nikt w klubie roz 
paczać nie będzie. Najważ­
niejsze by zbudować silny ze­
spół, gwarantujący osiąganie 
sukcesów w przyszłości. Wa­
runki ku temu są. Bazę tre­
ningową Olimpia ma bardzo 
dobrą, nie brakuje tez za­
plecza, czego dowodem posta­
wa juniorów gwardyjskiego 
klubu, przewodzących stawce 
drużyn w klasie międzywoje­
wódzkiej.

Miniony rok był bardzo po 
myślny także dla judoków, o 
czym niedawno pisaliśmy ob­
szernie na lamach „Głosu”. 
Przypomnijmy, ze 
właśnie tej sekcji — Przemy 
sław Dyczkowski zdobył brą­
zowy medal na mistrzostwach 
Europy juniorów, a drużyna 
Olimpii była rewelacją rozgry 
wek o mistrzostwo II ligi. Bę 
dąc beniaminkiem dopiero na 
finiszu przegrała rywalizację 
3 awans do ekstraklasy. W tej 
-ekcji pracuje grono ofiarnych 
działaczy i szkoleniowców, z 
których wymienić trzeba prze 
de wszystkim trenera Czesła­
wa Kura i prezesującego ju- 
dokom Rajmunda Dyczkow- 
skiego.

Lekkoatleci Olimpii zajęli 
w rozgrywkach ekstraklasy 
14 miejsce. Mogło być ono 
.yyższe, gdyby skład zespołu 
□yi bardziej wyrównany . W 
niektórych konkurencjach tech 
licznych gwardziści oddawali 
punkty praktycznie walkowe­
rem. W przyszłym sezonie sy 
.uacja będzie wyglądała ina­
czej. Ligę zreformowano, dzie 
ląc ją na męską i żeńską. Dr u 

zawodnik re na starcie

Koszykarki Lecha powróciły z Belgii
Po zakończeniu rozgrywek II 

rundy ekstraklasy koszykarek, ze 
spół Lecha wyjechał do Belgii, 
gdzie rozegrał 3 mecze towarzy­
skie. W pierwszym lechitki prze­
grały z mistrzem Belgii Destelber- 
gen Stars 61:70 (31:27) oraz poko-

J. Łuszczek wygrał 
w Szwecji

Znakomicie spisuje się Jó­
zef Łuszczek podczas startów 
w Szwecji. W kolejnym wystę 
pie, w tradycyjnym biegu w 
Foellinge Polak pokonał na 
dystansie 20 km czołówkę za­
wodników szwedzkich. Po za­
ciętej walce Łuszczek wyprze 
dził Thomasa Wassberga i 
Svena-Ake Lundbaecka.

PAP.

żyna męska Olimpii występo­
wać będzie w ekstraklasie, a 
kobieca w II lidze. Znaczny 
awans w tabeli ligowej powi­
nien być udziałem zwłaszcza 
zespołu męskiego, do którego 
udało się pozyskać zawodników 
i trenerów w rzutach i w sko­
ku o tyczce.

Pozycja tenisistów w eks­
traklasie uzależniona jest w 
głównej mierze od udziału w 
rozgrywkach Wojciecha Fiba- 
ka. Starty w licznych turnie 
jach zagranicznych nie zawsze 
dają się pogodzić z udziałem 
w meczach ligowych. Również 
w minionym sezonie W. Fi- 
bak nie mógł wystąpić we 
wszystkich spotkaniach. Gwar 
dziści uprasowali się na 6 po 
zycji, utrzymując lokatę wy­
walczoną w poprzednim sezo 
nie. Nie wiadomo też czy naj­
lepszy polski tenisista grać bę 
dzie w meczach klubowych w 
nadchodzącym sezonie, bowiem 
terminy rozgrywek ligowych 
nie są jeszcze znane. Dla O- 
limpii start W. Fibaka w li­
dze ma ogromne znaczenie, 
gdyż sytuacja kadrowa w sek 
cji nie jest dobra. Szkolona 
systematycznie młodzież nie 
osiągnęła jeszcze poziomu gwa 
rautującego sukcesy w gronie 
seniorów.

Sekcja pływacka oraz koszy 
kówki mężczyzn sukcesów nie 
notują. Koszykarze grają w 
lidze międzywojewódzkiej, są 
bez szans na awans do wyż­
szej klasy i kierownictwo klu 
bu zastanawia się nawet czy 
warto tę sekcję utrzymywać. 
W pływaniu dotychczas w 
gwardyjskim klubie zajmowa 
no się szkoleniem młodzieży i 
są już pewne tego rezultaty.. 
W tym roku podjęte zostaną 
działania, by pływacy Olimpii 
zaprezentowali wysoki poziom.

W sporcie tak juz bywa, że 
nie odnosi się samych tylko 
sukcesów, że zdarzają się cza­
sem i porażki. . Przytrafiła się 
ona właśnie bokserom Olim­
pii, którzy nie zdołali utrzy­
mać się w I lidze. O przy­
czynach degradacji pisaliśmy 
już w posezonowym komenta­
rzu. Sądzić jednak należy, że 
rozbrat gwardzistów z ekstra 
klasą trwać będzie tylko je­
den rok. Rozczarowaniem 
jest postawa koszykarek, któ- 

rozgrywek po­
niosły dość znaczne straty punk 
towe i czeka je teraz ciężka wal 
ka o utrzymanie ligowego by­
tu. Sezon trwa i gwardzist- 
ki mogą jeszcze poprawić swą 
lokatę w tabeli. Trenerskie­
mu duetowi Aleksander Le­
wandowski — Bronisław Wiś­
niewski uda się chyba przeła­
mać kryzys.

W tekście o Olimpii nie spo 
sób pominąć sprawy zagospo­
darowania terenów należących 
do klubu. Mają już gwardzis 
ci wiele pięknych obiektów, a 
w przyszłości zwiększą jeszcze 
ich liczbę. Zmodernizowana 
zostanie letpia pływalnia przy 
ul. Niestachowskiej, powstać 
ma ośrodek rekreacyjny nad 
jeziorem Rusałka. Zdaniem 
działaczy wszystkie obiekty 
służyć powinny nie tylko za­
wodnikom Olimpii ale też lud 
ności miasta, by Golęcin mógł 
być zwany ośrodkiem rekrea­
cyjnym Poznania.

WIESŁAW ŁUCZAK

nały lidera II ligi — Batawo 81:42 
(34:24) i reprezentację Belgii 82:67 
(41:25). Ten ostatni występ był naj 
lepszym meczem koszykarek Le­
cha. W poznańskiej drużynie naj 
wyższą formę zaprezentowały: Ką 
kol, Stróżyna i Stężycka. (wił)

Bieg sylwestrowy 
w Sao Paulo

Z udziałem 754 zawodniczek i 
zawodników rozegrany został w 
Sao Paulo tradycyjny 55 bieg syl 
westrowy. Jak zwykle impreza 
ta wywołała olbrzymie zaintere­
sowanie w Sao Paulo. Zwyciężył 
Amerykanin Herb Lindsay, wy­
przedzając Portugalczyka Senę i 
faworyta biegu olimpijczyka 
Moorę. Sławny biegacz fiński Las- 
se Viren zajął dopiero 16 miejsce. 
Wśród kobiet ponownie najlepsza 
okazała się Amerykanka Dana 
Slater. (PAP)



7 elewlzor kolorowy tran­
zystorowy (ZSRR) sprze­
dam, tel. 401-53. 16574%

C-O- Pól etatu oraz
— POMOC KUCHENNĄ 

przyjmie zaraz:
.Poznańskie Wydawnictwo Prasowe, zgłoszenia: 

I oznan, ul. Grunwaldzka 19, p. 16. 2-B
Leszczyńska Fabryka'?™^ 
rutówicza 36 zatrudni zaraz:

Lokale
Kawalerkę wygodną 24 
mz zamienię na M-3 tub 
większe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15371g.

Zaginęła suczka — pekiń-
eryk, brązowo - czarny.
Jest w trakcie leczenia.
Znalazcę wynagrodzę. Olu
gosza 5 m. 3. wwg

Jntroligatornia B. Ptaszyń 
ski, Poznań, ul. Szyszkow 
skiego 6 poleca swoje u- 
sługi. Specjalność: opatio
wania. 15152%

Zeipól muzyczny — im­
prezy, weseia. Janowski, 
tel. 20-66-83 godz. 10—16.

15346g

głównego księgowego 
organizatorów produkcji 
technologów
kierownika działu transportu 
tokarzy
ślusarzy
formierzy - odlewników
robotników do przyuczenia 
odlewniczym i ślusarskim.

w zawodzie

Wynagrodzenie wypłacane jest zgodnie z 
Układem Zbiorowym Pracy dla Przemyślu Me­
talowego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracow­
niczych Leszczyńskiej Fabryki Pomp w Lesz­
nie, ul. Narutowicza 36, tel. 5540, wewn. 60

3320-K2
■Sprzedani bardzo cenny 
obraz malarstwo włosk:e, 
połowa osiemnastego wie 
ku, 84\90 cm. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
15802g.

Parkiet dębowy 70 m? ku 
pię. Oferty „Pi asa”, Gran 
Waldzka 19 dla 1G576g.

Szynszyle hodowlane sm ze 
nam. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 14626%

Pralnię chemiczną dobrze 
prosperującą sprzedam. 
Lubin kołp Legnicy, Ul
1 Maja 2, tal 419-97 '

3130- K2

Płyty stolarskie oraz oni 
lam. Kościańska 21.

14614%

Za zakwaterowanie porno 
gę w lekkich pracach do 
mowych. Oferty ,,Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 15786g

Zamienię m-2 własnościo­
we na większe, telefon
67-35-04. 165433

Nieruchomości

Domek jednorodzinny wv 
soki parter w Żabikowle 
sprzedam lub zamlenle ra 
oarcele z domkiem gos­
podarczym w Antonlnku 
lub okolicy Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13480%.
30 km od Poznania sprze­
dam budynek mieszkal­
ny. pieczarkarnię oraz *u 
nele foliowe Oferty „Pra 
va” Grunwaldzka 19 dla 
13233%.
Sprzedani dom jednoro­
dzinny z wygodami, ogrod 
kłem, działka 600 me. Sza 
rananowski, 88-400 tnin 
Ogrodowa 45 1534Jg

Zaginął pies wyżeł nie­
miecki w trakcie lecze­
nia. Odprowadzenie za wy 
soką nagrodą, Poznań, Ko 
walewicka 69a tel. 130-224

Zamienię M-3 własnościo­
we w Swarzędzu na ma­
łe gospodarstwo rolne, o- 
kolice Swarzędza. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13907g.

Garaż 
wolny,

blaszany, zaraz 
dzielnica Łazarz.

27 grudnia zgubiłam
Oferty ..Prasa”. Grunw.il 
dzka 19 dla 15200g.

nierz czarnego
Zwrot wynagrodzę. 
732-39.

lisa.
rei.

16687%
Przed świętami zaginął 
pies mieszaniec kudłaty, 
barwy popielatej 12-letni, 
widziany w drugie świę­
to na ul. Głogowskiej 
nrzy Moście Dworcowym. 
Zwrot wynagrodzę. Ul. 
Nowowiejskiego M m. 1.

Posiadam większą gotów 
ke, samochód — odkupię 
zakład produkcyjny, orzy 
stąpię do spółki itn. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
1Ś dla 15267g.

Zamienię garaż murowa-, 
ny z Grunwaldu ul Włod 
kowica na Winogrady. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 15285g.16566%tel. 554-10.

Malowanie tapetowa-
nie. Wożniak, tel. 20-26-67

15447%

Ogrodnik samotny, gotów 
ka. samochód przystani 
do spółki — Poznaniu. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 15364g.

Działkę Puszczykówku. Pu 
szczykowle kunie. Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15380g.

Wykonuję usługi ślusar­
skie, konstrukcje dacho­
we, kojce, szklarnie t in­
ne na terenie woj poz­
nańskiego. Zbigniew Hart 
wig. Gniezno, ul. Roos“- 
vel1a 61a m. 1. 13769g

Posiadam samochód oso­
bowy plus przyczenke do 
400 kg. przyime akwizy­
cję. oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 15420%.

Ręczne malowanie lekkiej 
odzieży damskiej. Zagór­
ska, Stary Rynek 66 m. 3, 
tel. 524-17 po godz. 15.

13997g

Naprawa telewizorów łnż. 
Janowski, tel. 640-81. 

16712g

Matrymonialne
Twoja nowa szansa to
Biuro Matrymonialne 

We Dwoje” Czekamy 
na Ciebie. 60-683 Poznań. 
Os. Chrobrego 17F m. 1’9.

12077g

Panna 30-letnia, zgrabną, 
ładna, domatorka, wy­
kształcenie wyższe z nńe 
szkaniem M-3 w mieście 
wojewódzkim, pozna pa­
na kulturalnego, wartoś­
ciowego, wyznania rzym­
sko-katolickiego, z wyż­
szym wykształceniem, bez 
nałogów do lat 36 Cel 
matrymonialny. Wyczer­
pujące oferty ze zdjęciem. 
Zwrot i dyskrecja zapew 
niona „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 14330g.

DYREKCJA WIELKOPOLSKIEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA TURYSTYCZNEGO 
„PRZEMYSŁAW” w POZNANIU

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA 
O PRZENIESIENIU

CENTRALNEGO BIURA 
GBSŁUGI TURYSTYCZNEJ

do nowych lokali
przy ul. Walki Młodych

Aktualne telefony: 
z-ca dyrektora 
kierownik CBOT 
turystyka indywidualna, wczasy, 

kursokonferencje
turystyka wyjazdowa 
Teleks 0415427

Gwarantując wysoki standard

6

5-33-70
5-21-03

5-87-9*5
5-42-37

naszych
usług uprzejmie zapraszamy do skorzysta­
nia z bogatej oferty w roku 1980.

2-E1

Sprzedani fortenian mar­
ki Bechstein, sypialnię ja 
sna w dobrym stanie Po 
znań, Andrzejewskiego 21 

14692%

Sprzedam zagospodarowa 
na działkę budowlana w 
Lec-zyey kolo Poznania 
Oferty ..Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla T5428g

Posiadam samochód, nrzyj 
me akwizycje Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 13264g.

Posiadam Syrene R-20 — 
nrzyime akwizycje. Ofer 
tv „Prasa” Grunwaldzka

W dniu 29 grudnia 1979 roku zginął śmiercią 
tragiczną, zasłużony były dyrygent naszego 
choru

RYSZARD JOŹWIAK
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia i żalu składają:

śpiewacy Chóru ZZK „Hasło” i dyrektor
Domu Kultury Kolejarza w Poznaniu 

-... .......... .............|j|j_jjuuimi|ilj_____________ L-L5.5^?-— .

+ Dnia 2 stycznia 1930 r. zmarł w Bogu 71 
• roku życia

ks. KAROL WARZECHA
ze Zgromadzenia Księży Werbistów

Zmarły bvł misjonarzem w Chinach w latach
1533 1551 oraz duszpasterzem polonijnym 

w Australii od 1952 — 1975 r.

Uroczystości pogrzebowe odbędą sie w piątek, 
4 bm. o godz. .11 w Domu Misyjnym w Chlu- 
dowie.

Księża Werbiści — Chludowo
16722%

Dnia 30 grudnia 1979 r. zmarła przeżywszy lat 
73, opatrzoną Sakramentami św., ukochana żo­
na, kochana mama, teściowa i babcia, śp.

WŁADYSŁAWA SKRZYPCZAK
z domu Tyrakowska

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę. 5 stycznia 
o godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Ul Dzierżyńskiego 340, 
dawniej’ Dolina 14. 16711%

Dnia 29 grudnia 1979 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najdroższy mąż, ojciec 
dziadek, syn, brat, szwagier i wujek

ZDZISŁAW TEPPER
Pogrzeb odbędzie sie w sobotę. 5 bm. o godz.

8.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Jutrzenka 4a m. 3. 16«06g

X Dnia 1 stycznia 1980 r zasnęła w Bogu na- 
T sza ukochana mama, siostra i szwagierka. 
człowiek wiejkiej dobroci i szlachetności, śp.

JADWIGA KWIATKOWSKA
z domu Korcz

mistrz rz«miosla artystycznego. 
Pracowni Haftów Artystycznych —

właścicielka
Kościelnych

Pogrzeb odbędzie Sie w''sobotę, 5 bm. o godz.17 4 1 >-» V- U • V • '' ~ ’
10.00 na cmentarzu górczyńskim w Poznaniu

O czym z głębokim żalem zawiadamiają

eórka i zięć
Ul ks P Ściegiennego 74. 16714g

4. Dnia 30 grudnia 1979 ” odeszła od nas na 
T zawsze najukochańsza żona, najdroższa ma­
musią, siostra l ciocia, przeżywszy la’ 65. śp.

MARIANNA BŁAJET
z domu Dymek

Pogrzeb odbędzie sie w niątek, 4 
10.30 na cmentarzu górczyńskim.

bm. o goilz.

W głębokim smutki! pogrążony

mąż z córką i rodziną

Ul Piekary Ra m 23a 167352

Dnia 31 grudnia 1976 r
kramem ami 

ukochany maź
św . przeżywszy

zmarł opatrzony Ss
lat

troskliwy ojciec, teść.
65. mói 
dziadek

szwagier i wujek, śo.

WACŁAW PYTLAK
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Odrodzenia Polski.
Orderu

Pogrzeb odbędzie sic w sobotę. 5 bm. o godz 
11.00 na cmentarzu górczyńskim

Ul. Sielska 45 m. 4.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodzina
16724g

Punkt Usługowy .— me­
chaniczne darcie pierza. 
Magdalena Musielak. Poz 
nań. ul Majakowskiego 
300 m. 1 (Kobylepole)

15442g

Pani dobrej prezencji ma 
terialnie niezależna (dwo 
je dzieci 8 i fi lat) nożna 
w celu matrymonialnym 
kulturalnego pana okoto 
lat 40 Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 14347%

aiBBBBaaaBaBBBBSBBBaaRBBSSBSBaKa

Kawaler po czterdziestce 
niezależny, szlachetny 
bez nałogów wyznania 
rzymsko-katolickiego po-

Mer inż. ogrodnik Dopro­
wadzi ogrodnictwo lob 
nrzysfani do snółkł. Ofar 
ty ..Prasa”. Grunwraldzki 
1 • dla 1.3992g.

Biuro Matrymonialne
.,Małżeństwo’* 61-707 Po-
znań, Libelta 29 kojarzy
szczęśliwe małżeństwa
Czynne godz. 15—19

135.13g

zna w celu 
riym pannę 
może być 
spokojnego,

matrymomnl 
lub wdowę 

z dzieckiem 
miłego usoo

sobienią. katoliczkę. Tyl­
ko poważne oferty „Pra 
śa” Grunwaldzka 19 dla 
15368g.

Panna 30-letnia, wzrost 
średni, wykształcenie wyż 
sze, mieszkanie, pozna od 
powiedniego pana. Cel 
matrymonialny.. Wyczer­
pujące oferty, zdjęcie mi 
le widziane. Zwrot i dvs 
krecja zapewnione. „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13929g.

Dnia 21 grudnia 1979 roku zmarła nagle, ko­
chana siostra, ciocia i szwagierka

ANATOLIA
GAŁĄZKA - PIEŃKOWSKA

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, 3 bm. o go­
dzinie 11 r.a cmentarzu górczyńskim.

tDnia 29 grudnia 1979 roku po pracowitym 
i pełnym poświęcenia życiu, zmarła opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 72, 

nasza ukochana mateczka, teściowa, babcia, pra­
babcia oraz siostra, szwagierka i ciocia, śp.

ANNA SADOWSKA
z domu Wegner

W smutku pogrążona
RODZINA

Dnia 28 grudnia T979 r. zmarła przeżywszy lat 
36, opatrzoną Sakramentami św., nasza najuko­
chańsza żona i mamusia

ELŻBIETA KARASZKIEWICZ
z domu Lorentz

Wyprowadzenie zwłok z kościoła parafialne­
go w Koninie pod wezwaniem św. Bartłomieja 
w sobotę. 5 bm. o godz. 14.00, po czym pogrzeb 
na cmentarzu parafialnym.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z synem

16mg

Z wielkim bólem .zawiadamiamy, że dnia 
29 grudnia 1979.roku po długiej i ciężkiej cho­
robie odszedł od nas na zawsze, nasz ukochany 
synek, brat i wnuczek, przeżywszy lat 6

JAROSŁAW STAŃKO
Uroczystość pogrzebowa odbędzie sie dnia 

3 stycznia 1980 r. o godz. 9.45 w kościele pa­
rafialnym w Sobocie.

16627%
Rodzice z synem i rodzina

r

SZS3EE’

4- Dnia 31 grudnia 1979 r. odszedł od nas na 
> zawsze, mój najdroższy mąż i przyjaciel 
nasz kochany ojciec, teść, dziadek, pradziadek 
szwagier, wujek i kuzyn, przeżywszy lal 74

NEPOMUCEN DEMBIŃSKI
mistrz rybacki

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm. o godz.
15.00 na Miłostowie.

O bolesnej stracie zawiadamia

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Ul. Zagórze 10 m. 16. 1668lg

X Dnia 1 stycznia 1980 r. odeszła od nas pc 
’ długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona
Sakramentami św., moja najukochańsza, 
niezapomniana żona, nasza drogę, siostra, 
gierka, ciocia 1 kuzynka, śp.

HELENA ZENKTELER
z domu Ruta

nigdy 
szwo-

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. o 
12.00 na cmentarzu górczyńskim.

godz.

W głębokim smutku pogrążeni

Ul. S. Engla 26 m. 6.
mąż i rodzina

16699%
3SMBKB3

ł Z ełebokim żalem zawiadamiamy że w ostat­
nich godzinach 1979 roku zmarła nagle, epa

trzona Sakramentami św..
żona, nasza ukochana mama.

moja najdroższa

bratowa, szwagierka i ciocia, 
70, śp.

teściowa, babcia, 
pr zeżywszy lat

CECYLIA
Pogrzeb odbędzie 

12.50 na cmentarzu 
Krzyżownikach.

Ul Niemeńska 9.

OŁACHOWSKA
się w «obotę, 5 bm o godz 
parafialnym w Poznaniu —

Mąż z rodziną

16732^

Dnia 29 grudnia 1979 r zmarła po krótkich 
ciężkich cierpieniach opatrzona Sakra 

mentami św , nasza najdroższa, ukochana i na.;- 
troskliwsza maleńka, teściowa, babunia 1 eio 
cia. śp.

WERONIKA HOJAN
z domu Skibińska

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę. 5 bm. o godz 
'1.50 na cmentarzu iunikowskim.

rodzina
Os. Przyjaźni 4 Dl m. 118.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Tokarska 3 m. 4. 1662r:g

tDnia 29 grudnia 1979 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św., mój drogi mąż. nasz ko­
chany ojciec, teść, dziadek, brat i wujek, śp.

FRANCISZEK GLAPA
Pogrzeb odbędzie się 

nia br. o godz. 10.10 
skim

Ul. Umińskiego 23 m.

na

W

8.

sobotę, dnia 5 stycz- 
cmentarzu junlkow-

smutku pogrążona

RODZINA

165*19%

tDnia 29 grudnia 1979 roku zmarła opatrzona d
Sakramentami św., nasza najdroższa żona, 1 

matka, teśęiowa, babcia i prababcia, przeżyw- g 
szy lat 7S fi

MARIA BATURA 
z domu Laskowska

Pogrzeb 
dżinie 9.30

odbędzie się w sobotę. 5 bm. o go- 
na cmentarzu junikowskim.

Ul. Lipowa 17 m. 3.

RODZINA

1660g

X Dnia 30 grudnia 1979 roku odeszła od nas 
* na zawsze, opatrzona Sakramentami św., na­
sza .ukochana mama, teściowa i babunia, prze­
żywszy lat 70. śp.

JANINA SROKA 
z domu Marcysiak 
członek ZBoWiD-u.

Pogrzeb odbędzie sie w piątek, 4 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie,

W głębokim smutku pogrążony

Ul. Długosza 24 m. 6.

syn z rodziną

16641%

tDnia 1 stycznia 1980 roku zmarł nagle opa­
trzony Sakramentami św., w 51 roku życia, 
mój najukochańszy, nigdy niezapomniany mąż. 

nasz drogi ojciec, brat, teść, zięć, szwagier i wu­
jek. śp

ZYGFRYD MENDELSKI
Pogrzeb odbędzie się w niątek. 4 bm. • go­

dzinie 15.10 na cmentarzu junikowskim,

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul Sikorskiego 30 m. 8 16636?

4- Dnia 1 stycznia 1930 r. zmarł nagłe, w 60 ro- 
• ku życia, nasz kochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek śp

BRONISŁAW NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. o godz.

11.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z synem i rodzina
Ul Poolińskich 11 m 4 16643%

Dnia 1 stycznia 1980 r zmarł po ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., nasz 

najukochańszy maź, ojciec, teść i dziadek, śp

STANISŁAW KROPINSKI
Pogrzeb odbędzie 

’2.00 na cmentarzu

16639%

W głębokim smutku i żalu pogrążona

Niepruszewo 13.
SffiS0ES5SS8SESraSSSE^^

się w niatek. 4 bm o god 
w Niepruszewie.

W smutku pogrążona

rodzina
167165

Wdowa 55-letnia z mie­
szkaniem w Poznaniu no 
zna w celu matrymonial­
nym pana do lat 60 ro- 
wyżęj 170 wzrostu Ofer­
ty ..Prasa” Grunwaldzka 
i9 dla 14523%.

Rzemieślnik prowadzący 
zakład, posiadający go­
tówkę pozna odpowied­
nią pania od 25—30 lat z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Zdjęcia mila 
widziane Tylko poważne 
oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 14499g.

tDnia 31 grudnia 1979 r. zmarła nagle, prze­
żywszy lat 28, opatrzona Sakramentami św., 
moja kochana żona.' mamusia, córka, kochana 

synowa, bratowa i szwagierka

ELŻBIETA ŁUKOWIAK
z domu Walkowiak

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, 3 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu w Zabikowie.

W smutku pogrążona

rodzina
Luboń, Dzierżyńskiego 81 m. 2. 16701g

4- Dnia 25 grudnia 1979 roku zmarł po krótkich 
I lecz ciężkich cierpieniach, namaszczony Ole­
jami św. przeżywszy lat 62. mój najdroższy mąż, 
ojciec, dziadek, teść, brat i wujek

ALOJZY JANISZEWSKI
■pogrTet’ odYedzie

1980 r. o godz. 
w Spławiu.

Prosimy o 
Ul. Owocowa 8.

14
śię w czwartek' 3 stycznia 
na cmentarzu parafialnym

Pogrążona w smutku 
RODZINA 

nieskładanie kondolencji. 
________ 16629%

X Dnia 31 grudnia 1979 r. zasnęła 
l sza ukochana żona, mamusia i

ZOFIA SIKORA
z domu Libera

Pogrzeb odbędzie 
11.00 na cmentarzu

Wronki, ul. Polna

w Bogu na- 
babcia, śp.

się w piątek, 4 
we Wronkach.

bm. o godz.

Pogrążony w smutku

mąż z rodziną

6. 16702g

Dnia 29 grudnia 1979 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, mój drogi mąż i wu­
jek, śp.

FRANCISZEK ADAMCZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. o godz. 

8.50 ha cmentarzu junikowskim^
W smutku pogrążona

Ul. Świt 48E m. 4.
żona z rodziną

IBS
16609%

X Dnia 1 stycznia 1980 r. zasnął w Bogu, prze- 
I żywszy lat- 70. nasz nigdy niezapomniany, 
najdroższy mąż. ojciec, teść i dziadziuś, śp.

IGNACY MAJSNER
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie sie w piątek. 4 stycznia 
o godz. 11.00 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Lodowa 24 m. 2.
ISO

tona z rodziną

16736%

f Dnia 31 grudnia 1979 roku zmarł mój ko- 
I chany mąż, ojciec, teść, dziadek, brat i wu­
jek

LUDWIK SLABOLEPSZY
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 3 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu w Naramowicach.

16637%

W smutku oogrążona
RODZINA

|. Dnia 31 grudnia 1979 r. zakończyła swój om- 
cowity pełen poświecenia żywot, po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach onatrzona Sakra­
mentami św. nasza najukochańsza marnA ręs- 
?iowa, babcia j prababcia Przeżywszy lat 66

ANNA NOWACZYK
Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, 5 bm. o godz.

13.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

córki i synowie z rodziną
Ul Wawrzyńca 36 m 1.

B®SSSHEE3BS!SB
167173

Grunw.il
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Czwartek

Danuty 
Genowefy

W konińskiej komunikacji Leszczyńskie
Słońce: 8.03—15.51

TEATRY

Zwyciężył
rozsądek

Z takiej samej mąki

POZNAŃ
WIELKI — g. 19 „Madame But- 

terfly”.
MUZYCZNY — g. 19 „Romans z 

■wodewilu”.
POLSKI — g. 19 „Symfonia do­

mowa”.
NOWY — g. 19 „Balladyna”, g. 

17 30 „Proscenium”.
LALKI i AKTORA (Scena Mar­

cinek) — g. 10 przedst. zamknięte, 
g. 17 „Ludowa szopka polska”.

KiNA

GOSTYŃ: „Dzięki Bogu już pią-

Pisaliśmy niedawno, że wiel­
ce uciążliwe jest w Koninie ko­
rzystanie x komunikacji miej­
skiej. Powód — przypomnijmy 
— to obsługiwanie części tras 
przez autobusy MZK, a pozosta 
łych przez PKS. W użyciu były 
dwa rodzaje biletów, wzajem­
nie przez przedsiębiorstwa nie 
tolerowane^ Mimo takiej samej 
ceny gapowiczami byli wszy­
scy, którzy jechali autobusem 
PKS z biletem MZK i odwrot­
nie. Mnożyły się więc kary ple 
niężne.

GÓRA SL: 
carski).

JAROCIN:

,K.oronczarka” (szwaj

.Konwój” (amer.).
KALISZ Kosmos: „Przygody Pi 

cassa” (szwedz.), „Colargol”; Sty­
lowe: „Gorące polowanie’ ’(jap.), 
„Mr. Majestyk” (amer.); Syrena: 
„Dosiego Roku” (węg.).

KŁODAWA;
(czech.).

KONIN Górnik:

się boi”

.Bałamut” (ra-
dziecki), „Szczury Paryża” (frj.

KOŚCIAN; „Lipcowe spotkania ’ 
(czech.)

NOVv Y TOMYŚL: „Maria” (szwe 
dzki).

OBRZYCKO: „Wyspa skazań­
ców” (meks.), „Colargol zdobywcą 
Kosmosu” (poi.).

OSTROW Słońce: „Nie oglądaj 
się teraz” (ang.), „Klincz” (poi.).

OSTRZESZÓW: „Zabójstwo cnin 
skiego maklera” (amer.), „Paryż 
— Warszaw-a bez wizy” (poi.).

Z przyjemnością informuje­
my, że wreszcie zaradzono tej 
niedogodności. Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej, 
do którego MZK należą oraz ko 
niński Oddział PKS osiągnęły 
porozumienie i od nowego roku 
korzystać można w autobusach 
obu przedsiębiorstw (na liniach 
komunikacji miejskiej w-obrę­
bie Konina) ze wszystkich bile­
tów.

li
URSZULA NOWAK

K kubków, dzbanków — słowem 
B tego wszystkiego, co tam się 
B produkuje. Robi to już od 8 lat 
H i w tym rzemiośle należy do naj 
|l bieglejszych. Nie wystarczą do 
W tego same zręczne palce, trzeba 
Śmieć jeszcze talent. Bardzo po­

mocna w rozwijaniu tych cech 
•; jest nauka w przyzakładowej 

szkole, ale w pełni mogą się one 
H ujawnić dopiero po roku orak- 
p tyki zawodowej. W tej pracy 
H nie-zbędna jest również cierpli- 
H wość i wytrwałość. Bywa prze- 
B cięż, że w czasie zmiany należy 
|| ozdobić nawet 600 wyrobów ce 
B ramicznych. Ale — mówi Urszu 
|| la Nowak — jeśli te wyroby sa 
| ładne, to praca jest przyjemno 
| ścią. Daje też satysfakcję z 

przyczynienia się do powstania

jest malarką. Nie pracuje jed­
nak przy rozpiętych na sztalu­
gach płótnach, lecz w Chodzie- 
skich Zakładach Porcelany i 
Porcelitu. A pędzla używa do 
malowania talerzy, filiżanek,

atrakcyjnego towaru. Tak jest 
na przykład z kompletem 
„Iwona”, którego walory do­
strzegli także fachowcy, wyróż 
niając go nagroda na ubiegło­
rocznych Targach Krajowych w 
Poznaniu, (jab)

Fot. — R. Królak

PIŁA Sokół:
PLESZEW 

gniazdem” 
SŁUPCA: 

(szwedz.).
SYCÓW: „

„Oddział” (amer.).
.Lot nad kukułczym

(amer.).
„Przygody Picassa”

.Panny z Wilka” (poi.).
ŚREM Klubowe: „Wypij do dua” 

(radź.).
ŚRODA: „Bliskie spotkania trze 

ciego stopnia” (amer.).
SZAMOTUŁY: „Hallo Szpicbrod­

ka” (poi.).
TUREK: „Idź do mamy, tata pra 

cuje” (fr.), „Powrót Robin Hooda ” 
(ang.).

WRZEŚNIA: 
Stein” (USA) 

WSCHOWA: 
ZŁOTO W: 

ci” (meks.).

.Młody Franken-

„Wendeta” (fr.).
.Sanchez i jego dzie-

RADra

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Cudzoziem­
ka ’ — fragm. pow.; 11.35 Cztery 
pory roku; 11.40 Tu Radio Kie- 
jowców; 12.25 Mozaika polskicn 
melodii; 13.01 Marszem przez Pol 
skę; 13.20 Zespół K. Kankisza; 
13.40 Kącik melomana: 14 Studio 
„Gama” (ok. g. 14.05 — łnf. dla 
kierowców); 14.20 Studio Relaks;
14.25 Studio „Gama” c.d 15.05
Korespondencja z zagranicy; 15.10 
Studio s,Gania” c.d. (ok. 15.45 — 
Jnf. dla kierowców); 15.55 Czło­
wiek i środowisko — gaw. Zyg­
munta Trzebiatowskiego; 18 Tu 
Jedynka; 17.30 Radiokurier; 18 
7u Jedynka c.d.; 18.25 Nie tylkp 
dla kierowców; 18.33 Koncert ży
czeń; 
trąd; 
Kuby

19.15 Gwiazdy naszych es-
19.40 Karnawałowe rytmy 

; 20.05 Reportaż na zamówię 
20.20 Popularne nagrania wy

branych wokalistów; 21.05 Kroni 
ka, sportowa; 21.15 Przeboje z m- 
terstudia; 22.20 Tu Radio Kierów 
ców; 22.23 Białystok na muzycz­
nej antenie; 23 Wita Was Polska 
— mag. słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 2, 3. 9.
10. 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8-35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 Problemy kultury fizycznej; 
9.40 Tu Radio Moskwa; 1Ó Z tea 
tralncgo afisza; 10.15 Wiersze T. 
1 angrata; 10.30 Z nagrań orkie­
stry Counta Basiego; 10.40 Nie 
ma marginesu; 11 Nowe nagrania 
radiowe; 11.35 Poradnia Rodzin­
na; 11.40 Muzyka spod strzechy; 
12.05 Od miniatury do uwertury; 
12.25 F. Schubert; III Symfonia 
D-dur; 13 Ludzie ze społecznym 
mandatem; 13.10 Giuseppe dr Ste 
fano — śpiewa .włoskie arie ope­
rowe; 13.36 Ze wsi i o wsi; 13.51
Śpiewają 
Radiowe; 
zdrowia;

Wrocławskie Skowronki 
14.10 O zdrowiu, dla 
14.25 Muzyka Haydna;

15.20 Popołudnie dziewcząt i chłop
ców; 
skiego 
wieku;

16 Piosenki J. Szczeokrw-
16.10 Muzyka polska XX

16.40 Szatan — opow. Lwa
Tołstoja; 17 Impresje jazzowe; 
17.20 Nim sie książka ukaże, 17 40 
Rep. Literacki pt. „To nie moje,
to nasze”; 
ności muz;

18 Stołeczne aktual-

Studia ,.Gama' 
westowanych

ae; 18.25 Plebiscyt
18.40 śladem m- 

miliardów: 19 Lau
reaci Konkursu im. Henryka Wie­
niawskiego; 19.40 Dźwiękowy pla­
kat reklamowy: 20 Studio „Re­
laks”; 20.20 „Musica Polonica No- 
va"; 21 D. Szostakowicz — Kwin 
tet fortep. g-moll op. 57; 21.-0
Pamięci E. Bandrowskiej-Turskicj;
22 Promenada przegląd wyda-
rżeń kulturalnych za granicą: 22.30 
Wiersze E. Filipczuk: 22.40 Nctat 
nik zc współczesności — magazyn; 
23.10 P. Schreier śpiewa pieśni re 
ligijne Jana S. Bacha: 23.35 Co 
słychać w święcie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 6.30, 7.30, 8.30, 
11.30, 13.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 9 „Przygody księdza Brow­
na” — ode. pow.; 9.10 Każdy bal 
miał swoja orkiestrę — Pi aria 
Łopatowscy; 9.30 Nasz rok 80; 9.45 
Dawne tańce i melodie; 10.35 Kier 
nasz płyt wytwórni Bałkantonf 
11 Pow. w wyd. dźw.: ..Kariera Ni 
kodeina Dyzmy”; 11.30 z nagrań 
kwintetu Cannonballa Adder- 
ley’a; 12.0p W tonacji Trójki; 13 
Powtórka z rozrywki; 13.50 Auto 
biografia A. Tokias; 14 Kilka spój 
rżeń na ..Cztery pory roku”; 15.05 
Pocztówka dźw. z Parvża: 15.20

śpiewa: 
cindec”

er gra: 15.40 S. Wonder 
16 Rep. pt. ..Ludzki gos- 

16.20 Muzykobranie; 16.45
Nasz rok 80; 17.05 Muzyczna pocz
ta 17.*0 drogi
prowadzą do Nashville; ' 18.10 Po-

Do końca 1980 roku bilety ko 
munikseji miejskiej w Koninie
zostaną ujednolicone.

Pilskie
Spetkame

(woj)

z T. Wyrwą-Krzyżańskim
Nadnoteckie Towarzystwo Spo­

łeczno-Kulturalne Patronujące Pil 
skiemu Klubowi Literackiemu orga 
nizuje 4 bm. w Klubie Międzynaro­
dowej Prasy i Książki w Pile spot­
kanie z poetą i prozaikiem Tadeu­
szem Wyrwą-Krzyżańskim.

Autor dwóch książek: „Dom ust” 
i „Ainfiladowy trakt” — jest laurea 
tern dorocznej nagrody im. Wilhel­
ma Macha przyznawanej za najlep­
szy debiut prozatorski. Na Spotka­
niu członkowie Bilskiego Klubu I-i 
terackiego, liczącego blisko 30 osób 
oraz miłośnicy literatury będą mo­
gli zapoznać się z twórczością ,T. 
Wyrwy-Krzyżąń skiego' oraz z jego 
zamierzeniami pisarskimi, (wisi

Poznańskie

Kaliskie

Zniknęły niektóre bolączki
Sooro mankamentów udało sto w Kaliskiem usunąć w latach 

1978—79.
Przeprowadzono remonty dróg o łącznej długości 343 km 

(w tym zmodernizowano — 220 km). Dzięki temu Kaliskie na­
leży do tych województw, które mają najlepsze drogi.

Wiele zrobiono w gospodarce komunalnej. Do sieci ciepłow­
niczej podłączono 107 budynków mieszkalnych. O ponad 40 pro­
cent wzrosła ilość energii cieplnej, przeznaczonej na zaspokoje­
nie potrzeb mieszkańców, zaś sieć cieplna wydłużyła się o 22.6 
km. W Kaliszu, Jarocinie i Ostrowie, oddano do eksploatacji 
nowe ciągi uliczne. W latach 1980—81 powinny nastąpić — 
rozwój sieci wodociągowej, wzrost liczby remontów i moderni­
zacji starych budynków mieszkalnych, poprawa zaopatrzenia 
mieszkańców w gaz płynny.

A co w handlu? Zbudowano 20 sklepów samoobsługowych 
oraz „megasam” w Ostrowie. W sprzedaży były towary z NRD, 
Rumunii, Bułgarii i Czechosłowacji. Zorganizowano więcej niż 
w latach poprzednich kiermaszów, jarmarków, giełd. Odby­
wała się międzywojewódzka wymiana towarów.

Do usprawnienia tu i ówdzie usług pocztowych przyczyniły 
się — oddanie nowych urzędów pocztowych w Kaliszu i Brze­
zinach oraz modernizacja placówek w Ostrowie, Trzcinicy. Że- 
lazkowie, Chojniku i Kamieniu. Zdały egzamin autorejony 
i skrzynki osiedlowe, (ewi)

Nagrody dla żniwiarzy
w kółkach rolniczych

Niedawno we Wrześni podsumowano konkurs „Najlepszy żniwiarz 79” 
w kółkach rolniczych Poznańskiego. Rywalizacja ta trwa jut od paru 
lat i mobilizuje traktorzystów oraz kombajnistów do Jak najlepszej 
pracy w najważniejszym dla rolnictwa okresie.

W roku 1979 do konkursu przystąpiło 1200 uczestników z 57 spółdziel­
ni kółek rolniczych Poznańskiego. Najwyższe oceny uzyskali następu­
jący kombajniści na „Bizonach”: Wojciech Kaszuba z SKR września, 
który wykonał koszenie na obszarze 341 ha oraz Zbigniew Tomczak 
z 6KR Kleszczewo i Eugeniusz Kaczmarek z SKR Kołaczkowo. Naj­
lepszym żniwiarzem na tym sprzęcie w kategorii młodzieżowej okazał 
się Jerzy Paluszek z SKR Buk.

Pierwsze miejsce przy obsłudze prasy zbierającej zajął Antoni No­
wicki z SKR Obrzycko, zaś snopowiązałki — Zbigniew Przewoźny 
z SKR Lwówek. Wyróżniono również najlepszych mechaników obsłu­
gi technicznej: Jana Wożniaka z SKR'Września, Włodzimierza Więeła- 
wiaka z SKR Wielichowo oraz Michała Zabaryłę z SKR Obrzycko, zaś 
pierwsze miejsce za najlepsze pogotowie techniczne przyznano Wło­
dzimierzowi Zaworskiemu z SKR Miłosław. Uhonorowano też kierow­
nictwa tych spółdzielni kółek rolniczych, które osiągnęły najlepsze 
wyniki w minionej kampanii żniwnej. Od 4 lat przoduje tu SKR Wrze­
śnia. (zd)

lityka dla wszystkich; 18.25 Czas 
relaksu; 19 Kąty widzenia; 19.15 
Wspaniały kierowca — gra Zespół 
laboratorium; 19.35 Opera tygod

(ogólnopolskie); 14 45 Tańce lud o 
we Bułgarii; 15.05 „Sprawa Men 
tena” — dokumentalny serial ra-

Mały Lotek
LOSOWANIE I
11, 16, 21, 22, 30

LOSOWANIE II
4, 8, 17, 20, 26

Końcówka ban-d. 6603
Express-Lotek“

1. 4, 7, 10, 13 U.

Z kroniki sądowej

smaczny chleb lub zakalec
Piekarze i cukiernicy województwa leszczyńskiego — w su­

mie ponad 200 osób — naradzali Się niedawno, w obecności 
przedstawicieli władz regionu, czy mogą i chcą zaspokoić iloś­
ciowe i jakościowe życzenia nabywców pieczywa.

Nie zawsze smak, wygląd i trwałość pieczywa tależą wyłącznie od 
umiejętności piekarzy. Mąka spływa nierytmicznie, niezgodnie z za­
mówieniami. Często prosto z samochodu trafia do dzieży, a przecież 
powinna przynajmniej przez kilka dni leżakować, trzeba ją uśrednić, 
wymieszać z innymi gatunkami, zrobić « niej próbny wypiek, aby poz­
nać jej właściwości i ustrzec się niespodzianek. Mąki dostarczane 
z Państwowych Zakładów Zbożowych muszą mieć podane wszystkie 
dane o wartościach wypiekowych, przecież PZZ mają do tego przy­
stosowane laboratoria, aparaturę i pracowników. W minionym roku 
piekarnie w Leszczyńskiem otrzymały około 14 procent mąki o jakości 
wypiekowej poniżej wszelkich e.orni. Z tej v:ąki też trzeba było wy­
piec chleb i bułki.

By skończyć temat dostawców piekarnictwa, słów kilika o wę­
glu. Piekarze dostrzegają niższą katoryczność, zanieczyszczone­
go węgla. Skutkiem tego jest gorsza jakość pieczywa „wycho­
dzącego” z niedogrzanego pieca. Dla piekarń powinien się zna­
leźć węgiel dobry, to wspólny interes wszystkich zjadaczy Chle­
ba.

Wiele sipośrćd 82 piekarń w Leszczyńskiem .gwarantuje” ta­
kie warunki pracy jak sto lat temu. Wprawdzie właśnie z tych 
małych, ciasnych, hołdujących ręcznej pracy piekarenek naj­
częściej „wychodzi” smaczny chleb, ale trzeba pamiętać, że jeśli 
nic się nie zmieni w warunkach pracy, to nie będzie komu tam 
pracować. Młodzież niezbyt chętnie garnie się do pięknego prze­
cież, acz trudnego zawodu. Wojewódzki Związek Spółdzielczoś­
ci Rolniczej w Lesznie i Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców 
„Społem” dążą do modernizacji piekarń i ciastkarń (tych ostat­
nich jest 60), ale to niełatwa sprawa. Z reguły zakładziki te
znajdują się wśród starej, ciasnej zabudowy śródtmSejsfciej,
gdzie nie ma mowy o obudowaniu nowych pomieszczeń, szat­
ni, łaźni, itp.

Piekarnie leszczyńskie „robią bokami”, ich moc wytwórcza na dwie 
zmiany wynosi 152 tony, przeciętne zapotrzebowadiie dzienne 340 000 
mieszkańców województwa — 150 ton. „Luz” jest więc znikomy, a la- 

t tem, gdy przyjeżdżają tysiące wczasowiczów, świeżego pieczywa jest 
niedostatek. Trzeba budować nowe piekarnie. Plany przewidują 
wyniesienie m. in. piekarni o zdolności wypieku 24 ton pieczywa 
w Lesznie, 12-tonowej w Gostyniu, 6-tónowej we Wschowie (to plany 
WSS). WZSR niedawno zbudował 5-tonową piekarnię w Bojanowie, 
a wznosi dwie S-tonowe w Śmiglu i Poniecu. Znaczne zwiększenie zdol­
ności wytwórczych nastąpi więc za parę lat. Od tego czasu jedynie 
przez zwiększenie zmianowości oraz w niewielkim stonniu przez uru­
chomienie kilku nieczynnych dziś pieka.renek rzemieślniczych można 
zwiększyć produkcję Chleba.

nia — J 
donny”; 
Browna 
ni-max; 
tektura’ 
zyczne;

Massenet: „Kuglarz Ma-

wieczorów

19.50 
— 20
20.40

21
22.08

„Przygody księdza 
ode. pow.; 20 Mi- 
..Fabryczna archi- 

Reminiscencje mu- 
Gwiazda siedmiu 
Ella Fitzgcrald;

22.15 Blues wczoraj i dziś: 22.45
Pallady na dwa saksofony; 23
Poeci Warmii i Mazur: 23.05 Mię
dzy dniem a snem. 

Wiadomości: 6.15, 
17. 19.30. 22.

PROGRAM IV: 
express; 7 Stereo: 
pozycje; 8 Śpiewa

7, 10.30, 12, 1S,

6.45 Radio- 
Muzyczne pro- 
K. Krawczyk;

8 10 R-TV Szkoła S^dnia dla Pra
cujących; 8.25 M.'Glinka Tan-
cc wschodnie z HI aktu opery „Ru 
słan i Ludmiła”. 8.35 Takie będą 
Rzeczypospolite... Szkoła przyszło­
ści: 8.55 Graj kapelo: 9 Dla kl. 
III—IV (jęz. polski): „Czak i Hek” 
— słuch.; 9.25 Muzyka kameralna 
baroku; 10 Dla kl. VIII (jez. nol 
ski) — W. Broniewskiego wizeru 
nek liryczny; 10.30 Estrada przy­
jaźni; 11 Dla kl. IV lic. (jęz. poi 
ski): „Kim jest reporter”?; 11.30 
Śpiewa B. Kinasz-Mikołajczyk;
J2.05 Czas dobrych nodarzy
Bydgoszczy: 12.25 Giełda o’yt; 13 
Jęz. hiszpański; 13.20 Dla kl. III— 
IV (jez. polaki): ..Czok i Hek” — 
słuch.; 13.45 Tu Studio Stereo

diowy; 16.05 Nauka i technika w
krajach socjalistycznych
OIRT;
Z cyklu: 
aktualne”

16.25 Jez. niemiecki;
mag.
16.40

..Tematy pozornie me-
fel. F

16.50 Radiocxpress
. Fornalezyka;
17.15 Aud. eko

nomiczna; 17.25 Antena Młodych
— aktualności młodzieżowe M.
Napieralowa; 18 Stereo: Piosen­
ki i melodie estrady — S. Kamiń 
ski i J. Hojan; 18.25 Postawy i 
wzory — odpowiedzialność i zdys-. 
eyplinowanie; 18 45 Sekrety lis­
tów; 19 Za co nas cenią: 19.15 
Jęz. rosyjski; 19.30 Polska Oik. 
Kameralna na płytach Emi; 20.25 
Nowe nagrania radiowe: 21.05 Mu 
zyka słuchana zza konsolety; 22.05 
M. Glinka- Fantazja h-moil; 22.15 
Czego oczekujemy od nauki — li­
czymy na chemie: 22.35 R-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących — 
Metodyka; 22.50 F. Liszt: I walc 
Fis-dur.

Wiadomości: 6.45, 12, 15, 16, 22.55.

PROGRIM ROZGŁOŚNI PR 
W KOSZALINIE 

(dla woj. pilskiego)

6.30 Studio. Bałtyk; 
transmisja programu

12.05—13 Re
Wybrzeża;

16.40 Przegląd aktualności Wybrze 
ża; 16.54 Muzyczny relaks; 17 
Impresje muzyczne (stereo); 17.30 
Reporterski klakson.

Z eblebem nie jest jeszcze ta’< źle, gorzej w Leszczyńskiem 
z bułkami i tzw. galanterią piekarniczą. Jest najbardziej pra­
cochłonna, więc jej wielu piekarzy unika. Aby zachęcić do wy­
piekania większej ilości bułeczek, rogali, obwarzanków itp., 
od stycznia będzie się dodatkowo premiować piekarzy za tę 
właśnie produkcję. Co do jakości mąki, to proponuje się pod­
jęcie przemiału na cele piekarnicze w licznych ocalałych jesz­
cze młynach gospodarczych, które stały opuszczone, ale jek 
widać wielki przemysł młynarski wcale im teraz nie jest kon­
kurentem i może właśnie z tych małych młynów ponownie za- 
czrie się sypać smaczna mąka.

By zdopingować piekarzy do starannej roboty — bo zdarza 
się, że w tej samej piekarni, z tej samej mąki jedną zmiana 
piecze smaczny chleb. a inna ssme „knoty” — przywróci się 
znakowanie pieczywa karteczkami, żeby było zawsze wiado­
mo, kto zasłużył na złe. a kto na dobre słowo.

Zamierza się też nagradzać najlepszych piekarzy i cukierni­
ków. Ogłoszony zostanie całoroczny (1980) konkurs dla wszyst­
kich piekarzy i cukierników w Leszczyńskiem o miano mistrza 
wypieku pieczywa. Nagrody po 20, 15 i 10 tysięcy złotych dla 
trzech najlepszych, ponadto nagroda specjalna 100 000 zł dla 
najlepszego zakładu piekarniczego.

Chleb to artykuł najpowszedniejszy. Warto więc czynić 
wszystko, by zawsze był smaczny i osiągalny.

Gdy ofiara zabija
Zycie pełne udręki wiodła rodzi­

na Franciszka K.. nałogowego alko­
holika, zamieszkała w jednej z wio 
sek województwa poznańskiego. 
Alkoholik ten systematycznie znę­
cał się bowiem nad najbliższymi, a 
zwłaszcza nad żoną i 22-letnim sy­
nem Ryszardem. Wyrzucał go z do­
mu, groził zabójstwem, lżył, bił, na 
wet do utraty przytomności. Ry­
szard nigdy nie podnosił ręki na 
ojca. „Nigdy” — to znaczy do 29 
kwietnia minionego roku...

W tym dniu (niedziela) jak zwy­
kle od rana pracował ciężko na gos 
podarstwie. Około dziesiątej, za zgo 
dą ojca, wyszedł by Spotkać Się z 
kolegami. Po chwili Franciszek K. 
stwierdził, że krowa będzie się cie­
lić. W związku z tym nieobecność 
Ryszarda wywoła wściekłość alko­
holika. Gdy syn wrócił, został dwa 
razy uderzony w twarz. Później 
Franciszek K. chwycił widły i za­
atakował Ryszarda. Ten ostatni 
uciekl na strych. Ojciec pobiegł za

nim i na strychu ponowił atak. Wie 
dy Ryszard chwycił znajdujące się 
w zasięgu jego ręki widły i doszło 
do walki. Po kilku ciosach Fran­
ciszek K. przez otwór w podłodze 
strychu spad! do obory. Zgon na­
stąpił natychmiast.

Sąd Wojewódzki w Poznaniu ska­
zał Ryszarda K. na 3 lata pozbawię 
nia wolności (wyrok nie jest prawo 
mocny). Taki wymiar kary uzasad­
nił zaś tym, że w trakcie zabój­
stwa działanie oskarżonego znajdo­
wało sie na pograniczu obrony ko­
niecznej. Ponadto Ryszard K. miał 
w tym czasie — jak stwierdzili bie 
gli psychiatrzy i psycholog — ogra­
niczoną poczytalność i był pod wpły 
wem silnego -wzburzenia, uspra- 
wśedliwionego tym, że od dawna 
ojciec go prześladował, (ak)

PROGRAM 1

6.00 — TTR. RTSŚ. J. polski (sem.
3) „Wartości ideowe i arty­
stycznie epoki pozytywizmu”;

6.30 — TTR. RTSŚ. Historia (sem.
3) powt. wiadomości:
polska XIX na

Kultura 
początku

XX wieku;
11.05 — Historia (kl. VI) „W obro- 

nie ojczyzny;
12.00 — Nauka

VIII) —
13.25 — TTR. 

1) powt. 
wartości 
Sklej”;

14.00 — TTR.

człowieku (kl,
,.Przemiana materii”; 
RTSŚ. J. polski (sem. 
wiadomości „Trwałe 
literatury staropol-

RTSS. Biologia (sem.
1) „Ewolucyjne różnicowanie 
się świata roślinnego”;

15.30 — „Decyzje piętnastolatków” 
(kol.);

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Czwartek Telewizji Dziew­

cząt i Chłopców oraz film TV 
angielskiej „Snrawa Jimmie-
go”, ode. 2
Floss” (kol.):

17.30 — „Skarbiec

Przynieś gazetę

tygodnik hi-
storyczny (kol.);
5 — Dzi^ń debry, w kręgu ro­
dziny (kol.);

18.25 — „Żołnierska lira” — repor­
taż wojskowy (kol.);

18.50 —
19.00 —
19.10 —
19.30 —
20.30 —

Radzimy rolnikom .(kol.);
Dobranoc (kol.);
Siódemka:
Dziennik telewizyjny (kol.);

17.30 — Przewodnik muzyczny — 
młodzi dyrygenci (kol.);

17.55 — „W trosce o zdrowie’ — 
program publicystyczny (kol.);

18.25 — Studio Sport stadiony
.. Spotkania mroku”

ode. (1) filmu krwminalnego TV 
francuskiej (kol.);

21.30 — ..Pegaz” — aktualna publi­
cystyka kulturalna (kol.);

22.15 — Studio Sport;
22.45 — Dzielnik /kol.).

PROGRAM 2
13.35 — Studio Soort (wwfl;
14.05
14.45

Forum krytyków” (powt,l;

kraju t świata;
10.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny (koł.);
20.30 — NURT — Nauczanie począt­

kowe kl. 3 — „Praca — tech­
nika. Preorientacja zawodowa”;

21.00 — NURT — Matematyka, kl.
3 ..Odległość na nłaszczyźnie. 
Równanie okręgu”;

.Wszystko
(powt.);

15.20 — „Galeria 35 
(powt.);

15.55 — Sensacje z ] 
(powt.);

16.30 — Jeżyk francuski

już było”
21.30 — NURT Pedagogika

milionów’

przeszłości

kurs
podstawowy lekcja 12 (kol.);

16.55 — Jeżyk rosyjski — kdrs pod­
stawowy lekcja 12 (ko-1.);

„Moja droga do pedagogiki i 
przez pedagogikę”:

22.00 — 24 godziny fko-1.);
22.10 — ..Gdzieś daleko w cichej

tajdze' odc. 1 filmu fab. TT
radzieckiej;

23.10 — „Ziemia ojców” ode. t 
filmu fab. TV CSRS — Jest to 
saga rodzimy morawskich chło­
pów.

.GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach 
KALISZ: Zofio Pacewicka, ul. Kazimierzowska 4, fel. 736-89 
KONIN: Wojciech Plułowski, dI. PZPR 1. tel. 266-67 
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul Sułkowskiego 32, teL 78-0S 
PIŁA) Władysław Wrzask, ul. Ok rzei 56, tel. 43-56


